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~f~n~yw~ low~t~ń[ów na Mil~g~ rOlloll~ta II -
Operacjami na lądzie, morzu :( w powietrzu kieruje osob'i ście gen. Queipo de Liano 

G i b raJ t a r. (P AT) Flota- po-
wstańcza, skoncentrowana w Algesiras 
w celu podjęcia ofensywy przeciwko 
Maladze, wyruszyła w kierunku 
wschodnim. Krążownik "Canarias" 
odpłynl';l.ł do Ceuty, pozostałe zaś okrę­
ty w stronę Malagi i Fuengirola. 

G i b r a l t a r. (P A T) Ofensywa po­
wstańców przeciwko Maladze została 
rozpoczęta wczoraj o godz. 7 rano. O 
godz. 5 min. 15 w kierunku Marbella 
h.d.ały się wszystkie okręty powstańcze 
wraz z krążownikiem "La Canarias", 
na którego pokładzie znajduje się gen. 
Queipo de Llano, kierujący osobiście 
operacjami na lądzie, morzu i w po­
wietrzu. Do Marbella udały się rów­
nież liczne samoloty powstańcze. 

Gibraltar. (PAT) Według in­
formacyj Reutera, powtsańcy rozpo­
częli wczoraj rano gwałtowny atak na 
pozycje wojsk rzą.dowych, broniących 
Malagi. Punktem wyjścia tego ataku 
była Marbella. Na terytorium hiszpań­
skim dokoła Gibraltaru zarekwirowa­
no wszy!ltkie autobusy i samochody, 
które zostały użyte do przewozu wojsk 
powstańczych. 

W Maladze panuje bardzo silna epI­
demia grypy. 

Bombal"dowanie 
pozycyj rządowych 

M a l a g a. (PAT) Ubiegłej nocy po­
wstańcza łódź podwodna w odległości 
dwóch mil od wybrzeża bombardowała. 
pozycje rządowe pomiędzy El Ameria 
a Malagą. Bombardowanie to, jak za­
uważa Havas, miało na celu przede 
wszystkim zburzenie mostów i dróg, 
a to dla izolacji miasta. Cel ten nie 
został osiągnięty. 

Działalność samolotów 
powstańczych 

M a d r y t . (PAT) W środę w po­
łudnie 9 powstańczych samolotów 
bombardujących, eskortowanych przez 
3 aparaty miśliwskie, zrzuciło 35 bomb 
na miejscowości Puyacan i Casilla.. 
Bomby upadły w pobliżu drogi Azaila. 

Zaciekła bitwa 
G i b r a l t a r. (P A T) Między Mar­

bella a Fuengirola toczy się za<;iekła. 
bitwa. Krążą pogłoski, że miejscowość 
Ojera pod MarbeUą została zajęta. 
przez powstańców. 

Ogień artyleryjski 
na froncie madl"yc:kim 

M a d l' Y t. (PAT) Rada obrony M~ 
drytu komunikuje: Na całym froncie 
madryckim od wczesnego rana słychać 
silny ogień artyleryjski. Artyleria. 
czynna jest również na fl'Ontach Escu­
rialu, Aranjuezu i Guadalajara. D0-
tychczas nie zaszły żadne zmiany w 
zajmowanych pozycjach. 

Na froncie andaluzyjskim samoloty 
rządowe bombardowały fabrykę broni 
w San Fernando oraz dworzec Bo.a.­
dilla. 

M a d ryt. (PAT) Komunikat ko­
mitetu obrony Madrytu z dnia 3 bm. 
godz. 21,30 podaje: Na froncie środ­
kowym Guadarrama i Aranju&z str?;&-

Janina i pojedynek artyleryjski. Na r wielu żołnierzy powstańczych prz~cho­
odcinku Madrytu wzajemne bomb ar- dzi z bronię. w ręku na stronę wojsk 
dowania powietrzne. Pod Guadarrama rządowych. 

Co się dzieje w narodowe; Hiszpanii 
Znamienne relacje posla angielskiego 

L o n d y n. (Tel. wł.) "Times" za- kiem oraz poważaniem wśród mi e­
mieszcza opowiadanie jednego z po- szkańców. Na każdym kroku uwy­
słów konserwatywnych, który odbył datnia się wyraźne zadowolenie i 
podróż po terenach Hiszpanii, znajdu- wdzięczność za wybawienie ludności 
jących się we władaniu wojsk narodo- z pod terroru czerwonych. Nigdzie nie 
wy ch. Naoczny ten świadek stwier- widać nędzy. Żywności i innych środ­
dza, że w całej części narodowej Hi- ków oraz artykułów, a zwłaszcza ben­
szpanU panuje wzormvy spokój i po- zyny i nafty jest poddostatkiem. 
rządek. Ludność darzy wdzięcznością. Kłamstwem jest twierdzenie, że 
i miłością wojska powstańcze i jest o- obie Iiltrony w równeJ mierze stosują 
żywiona ideą narodową. okrucieństwa i terror. Śladów takie-

Wódz narodowych wojsk gen. go postępowania po stronie wojsk na­
Franco i jego współpracownicy cieszą rodowych nigdzie nie widać. 
się całkowitym i głębokim szacun-

Próby boIsz wizacii Francji 
Elementu kOłn:unistyc~ne podnoszq glołDę - Coraz c~ęsts~e 

wypadki be~c~eSZC~eł'łia kościolółD i kaplic 
p a ryż. (Tel. wł.). Opinia PUbliCZ-/ instytucjach usunięto krzyże; kościo­

na Francji zaniepokojona jest coraz 1y, kaplice oraz krzyże przydrożne zo­
częstszymi prowokacyjnymi wystąpie- 8tały zabezpieczone, a nawet usuwa 
niami komunistów_ \Vywrotowa dzia- się siostry zakonne ze szpitali. 
łalność komunistów wywołała już licz- Pisma pOdkreŚlają, że akcja bezboż­
ne protesty, nawet poszczególnych za- nicza komunistów ogranicza się nie 
rządów departamentarnych partii ra- tylko do pewnych okolic, ale widać u­
dykalnej. Mimo to komuniści są coraz siłowania rozciągnięcia tej akcji na 
bardziej bezceremonialni. W różnych całą Francję. 

Gigantyczny plan . pomo[y 
ofiarom powodzi w Ameryce 

Wydatki na zreali~ołDanie planu odbudo.W1J l1mi~onych te­
renów wyniosq przesd o 5 miliardów dolarów 

N o w y Jor k. (Tel. wI.) Sytuacja I się, aczkolwiek spodziewać się należy, 
powodziowa w Ameryce nie zmieniła że najwyższy moment nasilenia powo-

Na polskiem drze'wie 

..t 

WDOW A PO LENINIE 
Nadieżdża Krupska z06tała podobno także 
aresztowana przez G. P. U. pod zarzutem 
upraWiania działalności opozycyjnej prze-

ciw Stalinowi. 

dziowego już minął, gdyż przybór wód 
ustał. 

W wielu miastach, nawiedzonych 
powodzią, zanotowano wybuchy oraz 
liczne wypadki plądrowania i ra­
bunków. 

Prezydent Roosevelt przedstawil 
kongresowi program odbudowy w cią­
gu sześciu lat okolic, nawiedzonych po­
wodzią. Wydatki, związane z wyko­
naniem tego planu, wynoszą. 5 miliar­
dów 11 milionów dolarów. Niektóre z 
tych prac podjęte będą niezwłocznie, 
iune zostaną odłożone. 

Law,iny W Japonił 
T o k i o (P AT). W północno-

wschodniej części Japonii trwa juź 
całą dobę zadymka śnieżna. 

Pięciu drwali zginęło od lawiny w 
okręgu Jamagaia, a w Hokaido zan~ 
towno 30 ofiar Lśmiertelnych lawiny. 

Z Kong,resu 
EUCharystycznego 

M a n i 11 ,a. (PAT) Przybyła tu na. 
Kongres Eucharytsyczny pielgrzymka 
francuska, złożona z 283 osób. W dniu 
wczorajszym przystąpiło do komunii 
św. 10 tysięcy kobiet, biorących udział 
w Kongresie. 

M a n i II a. (PAT) Ojciec św. u­
dzielił przez swego legata błogosła­
wieństwa dla wszystkich uczestników 
Światowego Kongresu Eucharystycz­
nego. 

Katastrofa s,amo[otu 
~dakcy jnego 

L o n 'd y n. (P A T). Samolot dzienni­
ka "Daily Express", o którym brak 
było wszelkich wiadomości od wtorku, 
został znaleziony w Szkocji w oddalo­
nym od osiedli ludzkich miejscu. Sa­
molot odnaleziono po długich poszuki­
waniach. Z niewyjaśnionych przyczyn 
spadł on i spłonął wraz z czterema pa­
sażerami, których zwęglone zwłoki 
wydobyto z pod potrzaskanych meta­
lowych części samolotu. Wśród ofiar 
katastrofy jest znany dziennikarz Ha­
roM Pemberton, który był korespon­
dentem "Datly Expressu" :w :Mrisynfl 
i w Hiszpanii. 



'Slronłi ! ORĘDOWNIK, pia."tel{, ania; 5 lutego 1937 Numer 2!? 

Nowa kampania oszczerstw przeciw adw. Kowalskiemu 

'Jru falern m~my ~o llynienia IlrOWO~a[ii 
Łódzka prasa żydowslea rozpętała 

ostatnio nową nagankę przeciw dzia­
łaczom narodo""ym w Łodzi, szczegól­
nie zaś przeciwko przywódcy Stronnic­
twa Narodowego, adw. Kowalskiemu. 
Tym razem jednak kampania ta przy­
brała formę jak najbardizej wstrQtną, 
bo denuncjatorską. Jak widać, Żydzi 
łódzcy komplet11ie już tracą nerwy i w 
s)vej bezgranicznej nienawiści do Str. 
Narodowego i jego działaczy chwytają 
się ostatecznych, a.le jakże niskich 
środków walki. Tym gorzej dla nich. 
Pzień w dziell prasa łódzka żyoo-ko­
munistyczna trąbi na alarm i ogłasza 
z zadowoleniem, jakoby prokurator w 
Łodzi wszczą.ł postępowanie karne 
przeciwko adw. I(owalskiemu. Podaje 

" pr:uy tym dokładne teksty odnośnych 
, artykułów lwdeksu karnego, mówiące 
o wyiniarze karr, by w ten sposób "u­
łntwić" prokul'atorowi całą sprawę i 
zasugerować opinię, że stało się na­
prawdę coś tak poważnego, że wymaga 
interwencji czynników sptawiedliwo-

, ści. Poza tym delegacja radnych ży­
dowskich stale puka do urzędów pań­
stwowych, prosząc o zapewnienie bez­
pieczeństwa Żydom w Lodzi. 

Wszystkie te wiadomości prasa so­
cjal-zydo-komunistyczna podaje w sen­
sacyjnej formie, tak jakby rzeczy­
wiście Żydom w Łodzi groziło jakieś 
wielkie niebezpieczellstwo. Cały ten 
alarm traktować należy jako nową 
próbę zdyskredytowania Polski według 
wzoru żydowskich dziennkarzy w A­
meryce. Nie należy tego brać na s~rio, 
lecz raczej znaleźć jakiś sposób, który­
by zakazał Żydom rozpo,,·szechniania 
podobnych wieści. 
. O co jednak chodzi w tej nowej na­
gance? Żydzi w swoich dOlliesieniach 
prasowych zawiadamiają prokuratora, 
jakoby adw. I{owalski publicznie po­
chwalił przestępstwo. \Vypadek taki, 
według relacyj prasy żydowskiej, miał 
się wydarzyć na ostatnim posiedzeniu 
łódzkiej rady miejskiej, przy czym im­
putuje się lwnlu'etnie adw. I(owalskie­
mu, ż~ pochwalił dokonanie zabójstwa 
na jakimś Żydzie przez wyrażenie "no, 

, to co?" Z tego to zdania Żydzi zrobili 
.piekielną wrzawę na całą, Polskę i wo­
łają, na prokuratora. 

Tymczasem jak bylo w rzeczywi­
stości? 

Na wspomnianym wyżej posiedze­
niu rady miejskiej ra.dny Belka w 
imieniu Obozu Narodowego złożył 

"wniosek \V sprawie przemianowania 
. 'uliCy' ·Leszno na imienia śp. wachmi­
·strza ·Bujaka. Wnioskodawca m. i. za-
znaczył, że imię żołnierza, odzmiczo­
nego za wierną-służbę Ojczyźnie, winno 
być zachowano i uszanowane na wie­
,ki, tym bardZiej, że padł on od skry­
tobójczej kuli żydowskiej. Radny Bel­
ka wezwał przy tym wszystkich Pola­
ków do powstania z miejsc w celu u­
czczenia śp. wachmistrza Bujaka. Na 

' .'\vezwanie to zareagowali. tylko radni 
narodowi, podczas gdy Żydzi, socjali­
ści i komuniści nio rUf;zali się z 
miejsc. Należy jeszcze dodać, iż w u­
zasadnieniu tego wnioslnl wspomnia­
no szereg nazwisk Polaków, jak śp. 
,",Vatlawskiego, Grotkowskiego, , ieś­
·niaka itd., zam01'do\vanych przez Ży­
'-d óW. Bezpośrednio pó wniesieniu tego 
wniosku w['<zedł na mównice radny żv­
dowski, dr Lewin i zaczą,ł < użalaĆ s'iQ 
nad losem zabitego ostatnio jakiegoś 
Żyda w Lodii. Otóż w tym to właśnie 
momencie z ław narodowych parU o­
krzyk adw. l(owalskiego: "no, to co" 
oraz innych radnych narodowych "tyl­
ko jeden Żyd a Polaków hyło więcej". 

Z zestawienia tych faktów wynika. 
że okrzyki narodowców były niejako 
podkreŚleniem v,cstawienin. smutnych 
w~Tpadków, w których Polacy poniE'śli 
·nR.jwięcej ofiar, prócz ocv,ywiście Ży­
dów i ich paChołków, którzy z tej spra­
,w~r pragną obecnie zrohić jakąś niel1Y­
wałą, hecę. Widocznie Żydzi mają w 
tym jal<iś interes i stąd szczucie na 
adw. Kowalskiego. Abstrahując od 
'rzecz~'Wistego przebiegu tego incyden­
tu, należy stwierdzić, iż pomawianie 
atl\\', Kowal'lkiego o to, że publicznie 
.:pochwa'lał zabój~two, dokonane na 
·7~dy,ie; jest równie śmieszne jn.k i nie-
10ważne, a poza tym trąci prowoka~ 
.',q.. Adw. Kowalski tyle razy już pn­
I\lirvnle nrr,emawiał na temat walki 
7 7.\"Ilami, tak, że stanowiska Jego w 
~eJ . ·,··~ ,,·i(' nie potrzebujemy tutaj 

specjalnie formułować ani komento- raz jeszcze, iż ostatnią naganką prze­
wać. Jedno tylko należy zaznaczyć, ciw adw. I{owalskiemu należy rozu­
mianOWICIe, iż przywódca Stronnic- mieć jako próbę szantażowania opinii 
twa Narodowego w Łodzi W swoich polskiej w imię ukrytych oolów ży­
wystą,pielliach zawsze podkreślał - dowskich. Na szczęście narodowe spo­
zgodnie zresztą z oficjalnymi enuncja- łeczeństwo w Łodzi bardzo dobrze pa­
cjami obozu narOdowego - że wszelki mięta wszystkie poprzednie niecne 
terror fizyczny, stosowany przeciwko chwyty żydowskie i dlatego też ostat­
Żydom, je't SZkOdliwy dla Stronnictwa nią, kampanię przyjmie z politowa­
Narodowego a' 1\:orzy8tny dla Ż;ydów. niem i pogardą. 
Należy ich zatem rugować z życia go- Wreszcie należy stwierdzić, że adw. 
spodarczego, kulturalnego i politycz- Kowalskiemu nic nie wiadomo, jakoby 
ńe~o przez stosowanie bezwzględnego prokurator w Łodzi wszcz~ł przeciwl<o 
bOJkotu, bez stosowania gwałtu, gdyż I niemu jaki.eś postępowanie karne. Że 
metod Q tę Żydzi wykorzystują dla 1'0- Żydzi tego gorąco pragną, to fakt, ale 
bienia szumu i szl<alowania PolsleL to może być tylko ich pobożnym życze-

Reasumujl!c powyższe, stwierdzamy niem. 

OUCE DEKORUJE MATKI WŁOSKIE 

Z okaz,ii 14 rocznicy utworzenia legionów fa zystowsl,ich w Rzymie - duce udekoro­
wał matki synów poleglych podczas kampanii abisYliskici. ltrzytem zaslugi. 

Z m·iędzynarodow·ego handlu 
bronią 

A n kar a. (PAT) Jedna z fabryk 
tureckich podpisała umowę o dostawę 
do Grecji bomb na sumę półtora milio­
na .... ~mtó\V tureckich. 

Z kronik'i poi'itycznej 
L o n d y n. (PAT). Według "DaiIy 

Mail" i "DaHy Telegraph", ambasa­
dorem brytyjskim w Berlinie ma być 
mianowany ambasaclol' w ArgentYUie, 
sir N eville Henderson. 

Dzień bez żydów 
w i l n o. (Tel. \VI.) Młodzież akade­

micka proklamowa.ła środo na uni­
wersytecie ja.ko dzień bez Zydów. Do­
szło do kilku zajść; paru studentów 
żydowskich wstało pobitych. 

Odłożona rozprawa 
\V a l' s z a w a. (1'e1. wI.) Dziś miaIa 

się odbyć rozprawa red. Mackiewicza 
z Wilna przeciwko redaktorowi "Fron­
tu Robotniczego" Szurigowi, ldóry wy­
stąpił z rozmaitymi zarzutami i wy­
mysłami pod adresem l\Iaćkiewicza. 
V\Tskutek choroby Szuriga proces nie 
m.ógł się odbyć. (w) 

Katastrofy 
Stambuł (PAT). Silna burza na 

Morzu Marmara żniszczyła molo pod 
I!':midem. 

W pobliżu Diarbekir pociąg ugrzązł 
w śniegach. Praca nad przywróceniem 
komunikacji trwała 2 dni. 

D a kar (P AT). W czasie lotu nocne-­
go zderzyły się w okolicy Podor dWa 
~amoloty. 6 ludzi załogi zostało zwę­
glonych. 

gu oraz przyspieszeniem sprawy wpro­
wadzenia pl'aw dla woźniców ,by w 
ten sposób wyeliminoWać niewykwali­
fikowane OSOby, zatrudnione przy 
przewozie i powodują,ce częste wJ'pad­
ki w$kutek nieznajomości przepisów o 
ruchu. 

Wystawa 
an ty komu n isty'czna 

Kolon i a. (PAT) Ruchoma wy­
stawa antykomunistyczna, zorganizo­
wana pod hasłem "Bolszewizm - wróg 
świata nr 1", przenosi się z jednego do 
drugiego miasta westfalskiego. Wysta­
wa jest dobrze urządzona, zawiera 
mnóstwo dokumentów, wykresów i fo­
tografi,j, obraZUjących rozkładową i 
wywrotową działalność komunizmu. 
Specjalny film podkreśla antyreligijną 
postawę komunizmu. Wystawa cieszy 
się dużym powodzeni.em. 

Spór O zło10 ab'lsyńsk'ie 
L o n d y n. (P AT) Pomiędzy Ban­

kiem Egipskim a Bankiem Włoskim 
wAdis Abebi,e toczy się proces o depo­
zyt b. Banku AbisYllskiego, znajdują­
cy się w Banku Egipskim. Bank Egip­
ski odmawia wydania t~go depozytu 
Bankowi Włoskiemu, którego nie uwa­
ża za prawonabywcę Banku Abisyń­
skiego. Adwokat strony egipskiej o­
ś\vladczył, iż podbój Abisyński nie zo­
stał uznany przez Ligę Narodów i przez 
rząd brytyjski. 

Strajk w fabryce gilz 
L ó d 7., 5. 2. - W fabrykach gilz do 

papierosów na terenie Łodzi powstał 
zatarg i robotnicy podjęli akcję o za­
warcie umowy zbiorowej i podwyższe­
nie płac, gdyż obecnie robotnicy zara-

Nie chcą się umaw'iaó biaj.ą nic.iednol{~otnie 1 złoty na. dZj~ll. 

l 
'v Jedne] 7. WIękSZYCh fabryk gIlz, 

Ł ó d Ź, 5. 2. Wyznaaona na dzielI Bristol (Zaką,tna 40), fabryce żydow­
wczorajszy konferencja w inspektora- skiej, wybuchł nawet strajk wskutek 
cie pracy w celu zawarcia umowy zbyt niskich płac . 
zbioro,,·e,i z woźnicami nie doszła. do Zapowi~dziana na wczoraj konferen­
skutku. Przedsta,viciele przedsi~bior- c.la do skutku nie doszła, gdyż przemy­
ców przewozowych nie przybyli, tłu- słowcy hie przybywali, tłumacząc się 
macząc siQ grypą,. Delegacja związku grypą.. Ponowna konferencja wyzna­
V'!oźniców interweniowała u starosty, czona _została na 8 bm. 
prosząc o zajęcie się likwidacją zatar-

stosuj 

nafychmiast 

' znan9 

produkt polski 
Do nabycia we 

wszystkich aptekach. 

ng 36 ~5516 

T'raktat p'rzy jaźni 
w łosko-tureck'iej utrzymany 

R z y m. (Tel. wł.). Zakollczone zo­
stały rozmowy włosko-tureckie mię­
dzy ministrami: Ciano i Rustu-Aras. 
Po ukończeniu rozmów Obydwaj mini-
5trowie przyjęli dziennikarzy i oświad­
czyli, że pomiędzy Włochami i Turcją, 
istnieje traktat przyjaźni, działający 
znakomicie i że nie zachodzi potrzeba 
podpisywania nowych protokołów. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
spec'. chorób skór. weDer. i moczopłciowych 
1.6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-13 

n lSl814 

Warszawska giełda pieniężna 
I. z dnia 4. lutego 1937 :r. 

Belgia 89,-, Holandia 280.40, Londyn 
25.86. lTOWY Jork (czek) 5,28, Nowy Jork 
(kabel) 5,28Yt, Paryż 24.61, Praga 18.42, 
Sztokholm 133,50, Szwajcaria 120.85. Me­
diolan 27,88. Oslo 130,03. 

Usposobienie słabsze. 

Giełdy ZbOIOW:e 
Poznań 

p o z n a fi. 4. 2. 1937 r. 
W a ~ o o k i: Handel bortowy p.trytet PozlłIati. 
ladonkl wagonowo, dostawa bieżąca 118 tOIJ Irg: 

STANDARTY: 1) Żyto 100 gfl .• 2) pszenic8 
742 gil .• li) vwi~ 420 g/l. .. 

Cen~ transakcyjne: 
Owit'S 15 tonn par. Poznali • • •• 21.00 
Owies 10 tO.nJl par. Poznań. • • 20,90 
Owies 15 to.llJl par. Poznali • ". 20.65 

Ceny orientacyjne: 
!I; y to msposobieTIle spokojne). 23.25- 23.50 
Psze.nica «JsP06ob. spokojne) • • 27,50- 27.75 
Jęczmień browarowy . • 26,00- 27,00 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 630~40 gfl. • • • • 21.7'5- 22 .00 
Jeczmień 667-S76 gil. • • 22.75- 23.00 
Jęczmień 700--713 gil.. • • • 24,25- 25.00 

Usposobienie spokojne. 
Owies • • • • • • • • • • • 20.25- 20,50 

Usposobienie stale. 
Mak a: 
żytnia wyciag. 0·30% wf. w. • • 
tytnia gat. I 0·50% wl. w. • • • 
żytnia gat. I 0-65% wl. w. • • 
btnia gat. II 5f-65% wf. w ••• 
żytma pośl. pon. 115% wl. w. • • 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wł. w. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. • 
pszenna gat. IB 0-55% wl. w.. • 
pszenna gat. rc 0-60% wl. w ••• 
pszenna gat. In 0-65% wl. w.. • 
pSoZellJla gat. HA ~-55% wl, w •• 
pszenna gat. IIB 20~5% Wl. w •• 
pszenna gat. UD 4;)-65% wl. w .• 
pszenna gat. UF 5·65% wl. w •• 
pszenna gat. UlA 65·70% wl. w •• 
pszenna gat. rUB .0-75% wl. w. 

U6PoeobienJe spokojne. • 

34.~0- 35.00 
34.00- 34.50 
32.50- 33.00 
25.25- 25.75 
23.00- 23.50 

44.75- 45.71\ 
43.75- 44.25 
42.2.~ 42.75 
41.73- 41.75 
40.73- 41.25 
3j),75- 40,25 
39.00- 39.50 
36,00- 37,00 
32.00- 33.00 
2;;.25- 26.25 
22.25- 23.25 

Otręby żytnie stana.. . • • • • 16.75- 17.25 
Otręby pszenne grube stand. • • 11.50- 18.00 
Otreby pszenne średnie stand , • 16.75- 17.25 
Otręby jęczmienne • • • .'. • 16,75- 18,00 
Rzepak zimowy. ••••• \ 53.00- 54.00 
Siemię lniane • • • • • • • • 43.50- 46.50 
Gorczyca • • • • • • • • • • 30,00-32.00 
Groch \Viktoria • • • • • • • 21.00- 24.50 
Groch F'ohrera • • • • • • • • 22 ,00- 24.00 
Łubhn niebi~kl • • Ol • • .. • 12.00- 13.00 
Łubin żólty • • • • • • • 18.00- 14.00 
Seradela • . • •• •••• 21.00- 23.00 
Mak niebie.ski • • • • • • • • 6500- 69.00 
Koniczyna czerwona surowa • • 90.00-105.00 
Koniczyna czerw. 95-97% czyst •• 115.00-125.00 
Kc>n!czyna biala •••••• 85.00-125.00 
KOoTIlczy.na szwedzka • • • • • 150.00-180.00 
Koniczyna żólta odlus,zczóna 65.00- 75.00 
Pr~elot •••••••••• 65.00- 75.00 
Rajgras angielski . • • • 60.00- 70.00 
Makuch lniany w taflach. • • • 24.75- 25.00 
Makuch rzepak. w taflach • • • 20,2.5- 20.50 
Makucb slon. w taflach 42-43%. 24,50- 23.50 
Słoma pszenna luzem • • • " 1.90- 2.15 

ps~na p"8SOWana • •• 2,40- 2.65 
żl'tn~a luzeLl • • • • •• 2.00- 2.25 
żytnia prał;owaua , • •• 2.75- 3.00 

.. ows!ana l~zem • • • •• 2.25- 2.50 

.. OWllla na pra.wwaha • •• 2.15- 3.00 
'. ~ęczmlenna luzem . • •• 1.90- 2.15 
to Jęczmienna prasowana •• 2,40- 2.115 

Sla.n" zwykle luzem. . . • •• 4.30- 4.80 
zwykle prasowane • • •• 4.95- li 45 
nadnoteck!e ltlzem • " 5.20- 5:70 

" nadnoteckie prasowane.. 6.20- 6.10 
Ogólne Usposobienie 6\).:>kojne. 
Ogólny obrót: 2649.2 totm, w tern żyta 1014 

ton.n, J)'szenicy 436 tonn, i 41ozmioo.ia 115 torul,. 
owsa 126 tonn. 



• 
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Wohec panujących nnrl BaJtykiem mro­
zów, rybacy polują lIa kaczki. huszujc1c po 
zamarznięlych zatokach nadbrzeżnych. 

Zabójstwo matki i siostry 
oraz samobójstwo 

Stanisławów. (PAT). '" Bere­
zO"'ie Niżnym niejaki Mikołaj Negrycz 
zastl'zelił z karabinu swoją. matkę Ma­
rię oraz siostrę Rozalię, po czym sam 
popełn ił samobójst\yo pl'Z(>Z pChnięcie 
się nożem w serce. Powód podwójnego 
morderstwa i samobójstwa nieznany. 

Kot w~niecił poiar 
K o n i n , (P A T). W mieszkaniu 

Stanisława Witasika we wsi Lubicz 
(pow. konillsłd), wystawiono na czas 
mrozów piecyk żelazny. Z piecyka te­
go wypadły węgle na wygrzewają.cego 
się kota i zapaliły na nim sierść, Prze­
straszony kot z płonącą siersclą 
wbiegł na strych, gdzie wzniecił pożar, 
który zniszczył całkowicie dom mie­
szkalny, budynki gospodarcze, zbiory 
i narzędzia rolnicze. 

Przed koronacją 
L o n d y n. (Tel. wł.) Z powodu spo­

dziewanego wielkiego napływu gości 
na Ul'oczystości koronacyjne króla le­
rzego VI i braku pomieszczeń w Lon­
dynie rolę hoteli odgrywać będą stat­
ki, zakotwiczone na Tamizie. 

M. i.. również na "Piłsudskim" mie­
szkać będą goście z Polski, którzy zja­
dą na te uroczystości. 

Echa zamordowania 
inż. Skrzywania 

K a t o w i c e (Tel. wł.) KO'pt, mor­
derca inż. Skrzywania, usiłował po raz 
trzeci popełnić samobójstwo. 

Pierwotnie wyskoczył przez okno z 
trzeciego piętra, lecz padł na kupę śnie­
gu i tylko potłukł się. Po raz drugi 
obecnie próbował dokonać samobój­
stwa podcza.s przewiezienia go karet­
ką pogotowia do szpitala: przykryty 
kocem chciał się udusić szelkami. Stan 
jego zd!l'owia nie jest nie]}O'kojący. 
Przebywa w szpitalu Kasy Brackiej. 

Kiedy ostatni zamach ud,aremniono, 
odezwał się do towarzysz~cetg'o mu po­
licjanta: "i tak mnie żywego nie utrzy­
macie". 

Przyczyny zamordowania nie są 
jeszcze znane, ale zajście zdaje się mia­
ło tło zemsty i prawdopodobnie udział 
w zbrodni brało kilka osób. WIS'kaza­
ny przez Kopfa elektrotechnik Włady­
sław Gą.sior został aresztowany, cho­
ciaż zaprzecza on swemu udziałowi w 
zbrodni. 

Zgon zasłużonego pedagoga 
\V a r s z a w a, (PAT) Wczoraj nad 

rancm zmarł :-ip. inż. \Vładyslaw Prza­
no\Yski, dyrektor Pailstwowego Insty­
tutu Rohót Ręcznych w \Varszawie. 

Śp, Przanowski pierwszy w Polsce 
7.wrÓcił uwagę na doniosłość naucza­
nia robót r~cznych w szkołach ogólno­
kształcących. Pracę swą rozpoczął 
przcd laty 30, Był inicjatorcm, założy­
cielem i kierownikiem Pallstwowego 
Instytutu Robót Ręcznych, który przy­
gotował w Polsce liczne zastępy nau­
czycieli teS'o przedmiotu. Placówka 
kicrowana przez śp. Przanowskiego 
zrskała cluże uznanie nie tylko w Pol­
sce, ale i zagranicą. czemu wyraz dało 
Międzynarodowe Biuro 'Vychowania 
w Gencwie. zach~cając inne pallstwa 
do kształcenia nauczycieli robót ręcz­
nych w instytucie. kierowanym przez 
śp \Vł. Przallowskicgo. \V ostatnich 
paru latach śp. Przanowski był gorą,­
cym pJ'opagalol'cm motoryzacji kraju 
i w t~ 'm kirJ'tlllkn J'07.pocz~1 ożywioną. 
ak(ę w :,zkolllil'l\\'ie. 

Numer 29 ORĘDOW TlIC piątek, dnia 5 lutego 1937 Strona ~ 

B SadZ'la skazany na 5 lat W'IGz'len-la ~'~~:~V'd~ÓdmS~;~:' ~~f:jsc:mik~łY~: • 'i 'f prawdzhve góry lodowe. Stan Bałtyku 

W ' ł /, b'k l Jest nadal nieslychanie niski. 
spo oskaritony, b. ~ek~'etał'z i s. "a~ n! s({dowy ot"zyma Niemieckie kutry rybackie, które z 

4 l pol "ol~u wlęzłenla powodu mrozów szukały schronienia 
G n i e z n o. (Tel. wI.) Przed tutej- Stachowski skazany został na 5 -lat w Helu i Gdańsku, opuściły teraz swe 

szym sądem okręgowym - jak już więzienia i utratę prawobywatelskich tymczasowe schronienia, udając się do 
rderowaliśmy - toczył się sensacyjny na przeciąg lat pi~ciu. I swych portów maciel'zrstych. Na mo-
proces b. sędizego Stacho\\'skiego, któ- Jednacześnie wspólnik Stachow- rzu jednak utrzymuje się gQsta mgła, 
f Y jako kicrownik sądu grodzkiego we skiego, b, sekretarz i skarbnik sądowy, która bardzo utrudnia żeglugę. Kutry 
Wrześni popełnił szereg nadużyć, m, i, Antoni Kl'OtoszyllSki, skazany został odpł~'nQI~' do najbliższego portu nie­
także finansowych, wyzyskując s\\'oje na 4 i pół roku więzienia oraz utratę mieckiego w Słupsku (Stolp). 
s~anowisko, praw obywatelskich na przeciąg pięciu Nad Helem unosi potężny opar 

W czwartek o godzinie 13 sąd ogło- lat. mgły, przy czym pada nieustannio 
5ił wyrok, mocą którego sędzia Teofil deszcz. Z powierzchni mierzei znikł 

Proces odwoław[zv 
w sprawie kuzyna Parvlewiczowej 

Pł'okw·uto,. ,~({lla PO€[u'lI::szen1a Iwry dla b. starosty Krawczy­
ka - Echa pobytu I(ł'au'czyloa w Poznaniu na stanowisku 

w TJbezpieczalni Społecznej 

P o z n a ń, 4. 2. - Dnia 25 bm, od­
będzie się przed S~dem Apelacyjnym 
w Poznaniu proces odwoławczy w 
sprawie b. starosty działdowskiego, 
kuzyna ParYlewiczowej, Krawczyka, 
który - jak wiadomo - za defrauda­
cję pieniQdzy publicznych na stanowi­
sku starosty skazany został na 10 mie­
sięcy 'więzienia. Prokurator zaapelo­
wał od tego wyroku, domagając się 
podwyższellia kary. 'V związku z zapowiedzianym pro­
cesem apelacyjnym b, starosty Kraw­
czyka "Kurier Poznański" przypomi­
na, że kuzyn Parylewiczowej już w 

swoim czasie, przed objęciem posady 
starosty, skazany został na 5 miesięcy 
\\' ięzienia za pobieranie łapówek od 
aptekarzy poznańskich, gdy był na 
stanowisku w Ubezpieczalni Społecz­
liej, "Kurier Poznański" wymienia 
obecnie nazwiska aptekarzy, od któ­
rych Krawczyk "pożyczył" ogółem 23 
tysiące złotych, 

Proces apelacyjny Krawczyka budzi 
w społeczeństwie pomorskim i poznań­
skim duże zainteresowanie. Oczywi­
śt'ic interesować się nim będzie także 
cała Polska. 

Po przejściu mrozów 
S#paki i skowronlci U"'ł'aca,iq - Czy zapowiada to tf.'czesnq 

wiosnę 11' 

Hel. (PAT). Nagłe ocieplenie się I skiego i Jastrzębiej Góry. Lód został 
morza, spowodowało częściowe rusze- jednak zepchniQty na ląd, gdzie utwo­
nie się lodów spod Przylądka Rozew- rzył duże zwały, niektóre wysokości 6 

Taka sobie bajeczka ... 

zupełnie śnieg. Pod Puckiem zaobser­
wowano gromadny przylot szpaków i 
skowronków. Pojawienie się tego ptac­
twa uważane jest za zapowiedź wcze­
snej wiosny. 

W związku z otwarciem Uniwersytehl 
Stefana Batarell'o "Słowo" wileńskie pod­
kreśla. że studenci Ż~'dzi będą siedzieli na 
uniwersytecie oddzielnie i że ostatecznie 
spelnione z08talo to, co było haslem "blo­
kady". 

Raz jeszcze powtarzamy :.....: stwierdza 
"Slowo" - że młodzież adademicka w-ileń­
eka odniosła zwycięstwo i życzymy jej te­
raz pracy naukow.rj spokojnej i 'Poważnej". 

Cala Polska gratuluje młodzieży wileń. 
skiej zwycięstwa - dodajmy od siebie. 

>I< • * 
Doniesienie Polskie.! Agencji Telegra­

ficznej o możliwościach emigracji Żydów. 
na San Doming-o prasa żydowska zaopa­
truje m, in. takimi tytułami "San Domin­
go zaprasza Żydów", .,Milion emigrantów 
żydowskich przyjmie chętnie i obdzieli zie­
mią San Domingo". 

No więc skoro Żydzi widzą sami, że ~ 
tak cennym elementem. że się ich ZapraBz,a 
a nawet obiecuie obdarować ziemią.. byle 
tylko przyjechali, to chyba wyciągną z tego 
praktyczne wnioski. Jak naj prędzej zapa­
kują manatki "niewdzięczną" Polskę opu­
szczą i wyemigruią tam. gdzie ich ta.k po~ 
żądają. Byle to uczynili jak najprędzej i 
byle się czasami nie rozmyślili! 

Jak książęcej parze pokazano Tatry 
Dostojni goście zobaczyli wagon;k kolejk'i I'itlowej, dancing w "B'rls1olu" i szosę do 

Morskiego Oka, lecz Tatr nie widzieli, 
z a k o p a n e, 1 lutego. szy, taki "od gości" i namówił przyby- I Na tym kończymy bajeczkę. Czy 

Pewna właścicielka malowniczej sza na partyjkę szachów i to na jakiejś potrz.eba dodawać do niej komentarze! 
posiadłości przyjmo\\'ała u siebie go- antycznej szachownicy z perłowej ma- I{ażdy czytelnik łatwo się domyśli, że 
ścia z dalekich stron. Z dumą pokazy- sy i topazu, Wprawdzie gra w szachy ta gospodyni to Polska; jej gościem -
wała mu swoje domostwo i jego urzą- nie jest żadną osobliwością" jednakże, rzadki przybysz z zagranicy; a tym 
dzeni~, chwaląc się przy tym wypie- ponieważ szanowny gość jest podobno pięknym parkiem są Tatry; zaś kry ją­
lęgnowanymi w doniczkach kwiatami, jej miłośnikiem... ca go noc, to mgła i niepogoda. Reszty 
zdObiącymi okna jej pokoi. Partyjka pochłonęła ostatnią godzi- szczegółów nie będziemy narzucać. 

nę przed zmierzch~m. Gdy gość zerwał Czym są te kwiaty w doniczkach, la-
- Bardzo tu ładnie - mówił gość, się pośpiesznie z wygodnego fotela i zo- zienka, drezyna, fotografie, niech so­

rozglądają,c się wokoło. - Kwiatki w stał nareszcie wyprowadzony przez pa- bie czytelnik sam dopowie. 
mieszkaniu to też rzecz miJa. I widok· ł .,. 
z okien na wasz park taki malowniczy. mą do~~ w g ąb ogrodu, zClemmło SIę Sensem moralnym bajeczki jest 
Podobno jest to park nie!',;wykle pięk- całkOWICIe. " . fakt, że Polska, goszcząca u siebie od 
ny, cały pocięty wąwozami, zalwńczo- -.0" tu rosną te okazy mOIch roslm miesią.ca dostojnych gości, nie zdołała 
ny wspaniałym skalnym urwiskiem, z - mowl,ła.. . im pokazać ' tego, co ma najpiękniej-

, '. - N,le WIdzę Ich dobrze... Szkoda sze!!'o. Że Tatry, przez cały miesi"c którego rozlega się nIezrównany WI- lk ~ ... 
dok na okolicę? Może pójdziemy go WIe a. , . . . strojne w cudowną pogodę i rzadko 
obejrzeć? - Ale przYJI:zał SIę. pan JU.z dobrze piękną zimę, doczekały się upragnio-

_ Ależ naturalnie! Tylko za chwi- t~mu gatunkow~ w mOlm.okmE7 w do- nej Wizyty w j~dyne dwa mgliste dni 
leczkę! Bo jeszcze nie obejrzeliśmy mczkac~! T? ~I~ch pan ~e sobIe teraz tego miesiąca. Na nic się nie zdały za­
mojej chluby, - łazienki z doskonały- wyobraZI .dzlesl~c ~azy WIększe. biegi naszej gminy u osób w tych spra-

. Ah -. ,No Ja pan.I w,lerzę, ale t,ru.dn, o za- wach decydu]'''cych o przesunięcie, lub mi natryskamI. a, i muszę jeszcze t t ć b ... 
pochwalić się urządzeniem mojej śpi- s ą,pIC rzeczywI~ os wyo raz~Ią· przyśpieszenie tej wizyty, zwłaszcza., 
żarni. - A tu, o, mech pan dotkme ręką .. · że zmiana poO'ody była już przewi-

Tu jest to słynne urwisko na końcu dziana,. o 
- To może po powrocie z ogrodu? . dkl 

Bo już dnia nie wiele zostało; a przy- ogrOdu i z mego ten wi o roz e/?ły. . W rezultacie dostojni goście zoba-
. ., .. - Dopraw. dyl. Ja,ka szkoda, ze nIc czyli tvlko wal?:onik kol"']'kl' II'noweJ', jemniej w sloncu chodzlc po dworze. d J ~ ". 

JUZ z t~o me WI zę· . . . dancing w "Brislolu" i szosę do Mor-
- ależ wszystko się zdąży zoba- :- NIech pan ostrozme schodZI, ~ skiego. Tatr nie zobaczyli ani na 

C'zyć! Tylko proszę po kolei. Już ja tu J,est stromo nad tym wąwozem! MOJ mgnienie oka. 
sobie wszystko dobrze uplanowałam! słuzący poda panu rękę. Ale organizatorzy zwiedzania na-

Po obejrzeniu gospodarczych i hi- :- Wol.ałbym co pra~da ~pacero- szego kraju przez ksią.żęcą parę holen-
gienicznych urządzeII, gdy gość już wac za dma o ~vłasnyc~ sIłac~ .. , derską są zadowoleni, że wypełnili 
zmierzał ku drzwiom, prowadzącym - A tel'~z, ~eby sobie skrOClC dro~ę program z kartką w ręku, numer po 
na ogród, gospodyni schwyciła go za d,o cl~mu, slą.dzle!l1Y n.a cl:ezy~ę. ~edzle numerze, bez względu na efekt, nie nie­
rękę. Sl~ lllą tak przYJemme,. ze m,c nie bę- pokojąc swych umysłów ani zbytnią 

- A czy pan widział, jakie mam ra- dZle przeszkadzała clemnosć nocy. inkjatywą i darem przewidywania, 
dio wspaniałe? Nastawię panu na coś Prawda? ani dostosowywaniem się do okolicz-
takiego, co pana na pewno będzie in- -:- ~o tak, tak - przyznał gość u- ilOŚci, twierdząc, że jeŚli się coś trochę 
teresowało. prz~Jmle .. Gdy wS1:edł do dom.ostwa, 11 ie powiodło, to tylko z powodu siły 

- Nie, nie! Dziękuję; bo ja właści- ob?Jrzał Jeszp;:e wl~zące na śCIanach wyższej. 
wie... dZIeła sztukI I ~od7.mne portrety" po- A trzeba tylko wykrzesać z piersi 

- Ależ tak! Przy sposobności obej- cz~m nadeszła meodwołalna pora Jego tych. którym powierzona jest propa­
rzy pan zbiór moich zdjęć amatorskich odjazd':!. . ., . ganda kraju, odrobinę zapału i miłości 
właśnie z tego ogrodu, no i fotografie A ~Iedy wró?lł do SIebIe, na lIezn~ dla piękna Ojczyzny, aby I'zecz tak zor-
rodzinne,. " , . pyta.n,~. co sądzl o sławnym parku nad ganizować, b~T ~atłn('.i okazji nie stra-
. ,Po prze]rzelllu IC~ przez goscJa .. gdy urwJskle,m,.odparł: cić dla głoszenia w świecie jej sławy. 
JUY. wstawa!. zasll}f)ll mll rlł'og'(' Jeden, - WIdZIałem go, owszem., ale w 
z ") nów go~podylli) ten nujwylworniej- nocy. I. ROGUSKA-CYBULSKA, . 

1\ 
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Po kongresie P. P. S. w Radomiu 

li) • 2 złe o lep z komuna 
SocjaHści gotowi pOłączyć się naw·et z diabłem, byle przeciwstawić się OboJOwi 

Narodowemu 
Zakończony świeżo w Radomiu 

trzydniowy kongres P. P. S. niewiele 
nas obchodzi od jego zewnętrznej stro­
ny, którą stanowią.; nowy statut, od­
świeżony program i zbyt ostentacyjnie 
podkreślana jednomyślność. Dla nas, 
obozu narodowego, uznanego przez 
kongres za główną, a właściwit> jedyną 
siłę polskiego "faszyzmu'·, ważne jest 
tylko to, co się na kongresie nie ujaw­
niło, co ze względów taktycznych zo­
stał·o bądź zupełnie ukryte, bądź ubar­
wione na ko!-or ochronny. 

P. P. S. proklamując - zgodnie z 
nakazem Drugiej Międzynarodówki -
.,świętą wojnę' z faszyzmem zdaje so­
bie dobrz.e sprawę z tego, ż.e sama tej 
wojny wygrać nie może. Szuka zatem 
sojuszników i kombatantów. Jakich 
i gdzie? 

Przede wszystkim na prawo od sie­
bie. czyli w Stronnictwie Ludowym i 
w innych ugrupowaniach demokra­
tycznych. Tutaj musimy odkryć dwa 
wstydliwe punkty kongresu. 

Przywódcy P. P. S. nie odpowie­
dzieli wyraźnie na zaproszenie "sana­
cyjnego" "świata pracy" do utworzenia 
wielkiego "frontu demokratycznego". 
A dlatego nie odpowiedzieli, że cała 
"sanacja" - od Moraczewskiego do 
Radziwiłła - jest w społeczeństwie 
niepopularna, że zatem na sojuszu z 
"sanacją", choćby lewą, można więcej 
stracić, niż zyskać. 

Pozostaje więc opozycyjny "front 
demokratyczny". Dla skaptowania lu­
dowców i innych członków dawnego 
centrolewu panowie z P. P. S. bardzo 
gorąco przemawiają. obecnie w imię 
demokracji i wolności. Ale my pamię­
tamy, iż nie tak dawno temu ci sami 
panowie uchwalili, że w razie dojścia 
do steru rządu robotniczo - włościań­
skiego nie będzie na razie demokracji, 
~a.le "przejściowo" będzie dyktatura -
oczywiście "proletariatu". Jak te 
-t~przejściowe dyktatury" wyglądają., to 
dobrze wiemy. 

Na obecnym kongresie triumfowała 
"wolność". Dyktatura gdzieś się scho­
wała. Prawdopodobnie tylko "przej­
ściowo". 

Współpraca polityczna P. P. S. z 
"burżuazyjnymi" stronnictwami demo_ 
kratycznymi, za jakie uchodzi u socja­
listów także Stronnictwo Ludowe, wy­
woływała dotychczas silną opozycję 
lewicy partyjnej, która, opierając się 
na klasowych związkach zawodowych, 
głosiła hasło frontu czysto socjali­
stycznego, składającego się z P. P. S. i 
partyj socjalistycznych "mniejszościo­
wych" czyli żydowskich, ukrai1'lskich 
i niemieckich. Przed kilku laty le­
wica zwyciężyła i koncepcja centrole­
wu poszła do lamusa partyjnego. 

Dlac2;ego na kongresie radomskim 
p.Zaremba i jego zwolennicy ni,e tyl­
ko nie zwalczali., ale nawet p<>pierali 
tę koncepcję? . 

Dlatego, że zaszła "pod tym wzglę­
"dem zmiana na lewo od P. P. S., czyli 
u komunistów. Przedtem kierownicy 
zawodówek socjalistycznych obawiali 
elę, że przez współpracę z "burżuazją" 
dadzą konkurentom w rękę atut agi­
tacyjny. którym operując komuniści 
opanują. związki zawodowe i przepę­
dzą. z nich "zdrajców proletariatu". 

Dzisiaj sytuacja jest inna. Komuna 
!!lama propaguje wszędzie "fronty lu­
dowe''t sięgające aż do prawdziwej 
burżuazji, a nawet - plutokracji. 
Więc P. P. S. nie ma się czego bać. Ale 
trzeba tu stwierdzić dużą zależność 
taktyki P. P. S. od taktyki Komin­
ternu. 

Doszliśmy do sedna rzeczy, którym 
jest sprawa "frontu ludowego", sięga­
jącego po komunę włącznie. 

Większość kGngresu bar·dzo. odże­
gnywała się od tak szerokiego. frontu, 
cho.Ć ko.ncepcja ta miała także zwo­
lenników, przede wszystkim VI o.sobie 
nowego prezydenta Łodzi p. Barlickie­
go. który coraz o.twarciej występuje 
jako. wódz polskiego "fołksfrontu". 0-
pono.wał mu stary bojowiec Tomasz 
Arciszewski, który dowodził, że ko.­
muniści nie dotrzymali "paktu o nie­
agresji" i nie zaprzestali ataków na 
P. P. S. P. Barlicki formalnie pozo­
stał w mniejszo.ści. Ale "pakt Q nie-

agresji" nie został wYPo.wiedziany. 
Faktem jest także, że obok listu lu­
dowców odczytany był na kongresie 
takiż sam powitalny list od - kom­
partii ... Komentowano ten list trochę 
iro.nicznie, ale go przyjęto.. 

Dodać jeszcze warto., że uczestni­
czący w kongresie imieniem Drugiej 
Międzynarodówki i so.cjalistów francu­
skich tow. Longuet wprost zachęcał 
P. P. S. do "frontu ludowego" na mo­
dłę francuską. zapewniając, że nie­
prawdą jest, jakoby we Francji rządzi­
li komuniści, że jest odwrotnie, bo 
właśnie komuniści przyjęli program 
socjalistów (?). 

Pakt o nieagresji zGstał utrzymany. 
Fo.rmalnie kongres P. P. S. nie miał 
prawa tego paktu zrywać, ponieważ 
nie partia go zawarła, ale zawodówki. 

Wykręt formalny się znalazł, ale gdy­
by się chciało, toby się też znalazło 
sposób na zerwanie z niepożądanym 
- rzekomo - sojusznikiem. 

Krótki sens całej rzeczy jest taki; 
P. P. S. chce mieć jak najWięcej kon­
trahentów w walce z "faszyzmem", 
czyli obozem naJ"odowym. Jeśliby się 
obeszło bez komunistów, to dobrze. 
Ale gdyby szanse zwycięstwa były ma­
łe - a że tak jest i będzie, to. wiemy 
nietylko my, ale i socjaliści -, to sko­
rzysta się chętnie z każdej pomocy. 
"Komuna jest zła" - mówią niektórzy 
panowie z P. P. S .. , a na to odpowiada­
ją. im inni: .,Może i tak, ale z dwojga 
złego lepsza komuna, niż faszyzm czyli 
endecja". I na to godzą się wszyscy. 

I Żydzi są zupełnie tego samego 
zdania. M. K.. 

Sprawa znachora "~homeopaty"~ 
w sąd~ie bronił się, #e pomagał tylko ~onie, odc~yniającej 

urold 
P o z n a ń, 4 lutego. czeniem, ani nie udziela porad lekar-

Przed Starostwem Grodzkim w Po- sldch, tylkO pomaga swej żonie, która 
znaniu toczyła się rozprawa przeciwko. również nie leczy, lecz tylko "odmawia 
47-letniemu Stanisławowi Slicińskie- urold". Śliciński w czasie wojny był 
mu z Tarnowa Podgórnego, oskarżo- sanitariuszem. 
nemu o bezprawne udzielanie porad 1e- Starostwo grodzkie skazało domo­
karskich przy braku jakichkolwiek do rosłego lekarza na 50 zł grzywny. Sąd 
tego kwalifikacyj. Ś1iciński podawał Okręgowy w Poznaniu Grzeczenie sta­
się za homeopatę. Ludność okolicz- rostwa zatwierdził. 
nych wiosek przychodziła do jego mie- Skazany "lekarz" zapowiedział ka­
szkania, a on udzielał porad i przepisy- sację i na podstawie prawa ubogich 
·wał różne zioła. Często objeżdżał ro- prosił sąd o przyznanie mu adwokata 
werem okoliczne wioski i odwiedzał z urzędu. Są.d adwokata takiego wy­
pacjentów, "którym lekarze już pomóc znaczył, lecz ten, po zapoznaniu się ze 
nie mogli". sprawą, zawiadomił sąd, że nie widzi 

Przesłuchany przez starostwo ,,1e- podstaw do wniesienia kasacji. (k) 
k.arz" zeznał, że sam nie trudni się le-

Ecba sprawy W. Rzymowskiego o plagiat 
ZwiC{~ek D~ienni1.-ar~y B.~pl. nie pod~iela ~apatryu'ania Pol­
skiej 4kademii Litel'atury na istotę plagiatu w publicystyce 

War s z a w a. (P A T). \Vydział wy- cenie moralnej plagiatu nie może za­
konawczy Związku Dziennikarzy chodzić żadna różnica pomiędzy dzien­
Rzplitej wystosował na ręce senatora nikarzami i literatami. Co jest potępie­
Wacława Sierowszewskiego, prezesa nia godne u jednych, jest tak samo 
Polskiej Akademii Literatury, nastę- sprzeczne z dobrymi obyczajami u 
pujący list; drugich. Korzystanie ze wspólnych, a 

,,\V orzeczeniu wydanym przez nawet wyraźnie cudZYCh źródeł, jest 
PGlską Akademię Literatury w spra- praktykowane wyłącznie w informa­
wie członka akademii p. \V. Rzymow- cyjnym dziale pracy dziennikarskiej 
skiego, znajduje się m. i. ustęp nastę- i tam nie uchodzi za sprzeczne z do­
pujący:: brymi Obyczajami. Tolerancja ta jed-

"Zważywszy.... że pośpieCh pracy nak nie odnosi się w żadnym wypad­
dziennikarskiej niejednokrotnie narzuca ku do publicystyki, a tylko o publicy­
konieczność posługiwania się gotowym stykę szło w sprawie, której dotyczy 
materiałem, sformulowanym przez publi- orzeczenie PolskieJ' Akademii Literatu­
cystę bez podania źródła .... " 

"Ta pUblicznie wyrażona - być ry. "Gdyby zatam zdarzały się wypad­
mGże, w pośpiechu - opinia Akade- ki plagiatu w pracy publicystycznej 
mii, przytoczona w ko.nkretnym wy- zrzeszonych dziennikarzy, władze or­
padku jako okoliczność łagodzącą, dać ganizacyjne Związku Dziennikarzy 
moia podstawę do. interpretowania jej wystąpił~rby stanowczo przeciwko tym 
w sposób, że w pracy dzienl1ikarskiej 
wogóle, a więc także w publicystyce, p~aktykom i dążyłyby do ich wytępie-
k t· d' b t ma. orzys ~n.le z .cu ze] p:acr ez cy 0- "Ponieważ orzeczenie Polskiej ak a-
wam~ zrodła Jest ZjaWIskIem normal- demii Literatury zo.stało. ogłoszone w 
nym l tolerowanym. al·' J i l k" ..' 

Wydział wyko.nawczy Zwi k c ~J mem~ pras e po s leJ, n~meJsze 0-

D ·" . . .. ąz u I śWladczeme pozwalamy sobIe pOdać 
zlenmkarzy Rzpl. stWIerdza, ze zapa- t l' d . d ś" bl" . " 

trywanie to jest mylne i dla zawodu a {ze o Wla omo CI pu IczneJ. 
dziennikarskiego uchybiające. Przy 0.- Następują podpisy. 

Pożar majątku na Pomorzu 
B rod n i c a. (Tel. wł.) W mają.tku 

p. Adolfa Ossowskiego w Najmowie, 
obok Brodnicy, wybuchł wielki pożar 
we dworze. Akcję ratowniczą utrud­
niał 18-slopniowy mróz i silny wiatr. 
Na miejsce zjechaJo 7 straży ognio­
wych, którym dopiero po kilku godzi­
nach udało si'Q szalejący żywioł zloka­
lizować. Straty, których wysokOŚCi do­
tychczas nie ustalono, są olbrzymie. 

"SanacyJny" radny 
Skazany na rok więzienia 
w ą. b r z e ź n o. (Tel. wł.) Głośny 

działacz "sanacyjny" na terenie Wą­
brzeżna, radny miejski z listy" "sana­
cyjnej", Józef Tusch. skazany został za 
nadużycia służbowe na 1 rok wie.zienia 

i utratę praw obywatelskich na prze­
ciąg lat pięciu. 

Tusch przyjechał do Wą,brzeźna ze 
Zuołbunowa i dał się poznać jako srogi 
wypróbowany "sanator" i przeciwnik 
opozycji. Szczególnie zajadłą. walkę 
prowadził Tusch z narodowcami i Obo­
zem Narodowym. 

Zdrow'ie OJca ŚW. 
Citta deI Vaticano. (PAT) 

Stan zdrowia Ojca św. jest nadal zado­
walający. Papież rozpoczął wczoraj 
udzielać audencyj w ustalonym po­
rządku.. 

Król slwedl!kl w Paryżu 
P a ryż. (PAT) Król szwedzki Gu­

staw V przybył z Bruks.eli do Paryża 
o ~odz. 12,30. 

Anglik Sharp trenuje w St. Moritz 
pl'Zed łyżwiarskimi mistrzostwami Europ, 

w Pradze . 

• 
N;epoko je wśród Zydów 

palestyńskich 
Jer o z o l i m a. (PAT). Od kilku 

dni w Tel-A vivie dochodzi do tarć po­
między robotnikami żydowskimi, nale­
żącymi do partii socjalistycznej Hisf.a.. 
dnouth, a sjonistami-rewizjonistami. 
Tarcia te przerodziły się w środę w 
poważne rozruchy, które musiała tłu­
mić policja. 30 manifestantów odnio. 
sło rany, w tym 6 ciężkie. 

PROSZĘ WST.4C! 

Browar na koniu 
A jednak wypadek taki się zdarzył w 

szkole podchorążych kawalerii w Grudzią· 
dzu z tą jednak różnicą, że nie był to zwy· 
czajny browar, ale Abraham Browar. .. 

Jeździł ten Browar kilka minut konno 
i wreszcie pieszo przeszedł się do 'paki .. 

Ale sto.p! Posłucbajmy tej aroyniezwy­
klej bistorii od początku. 

Żył sobie w Warszawie ,pan Abraham 
Browar, żył .iak tylu innych Samowarów, 
Grajcarów. Pulowerów itd. . 

Żył. Dlaczego miał nie żyć? Czy. je.mu 
nie wolno?! 

Ale jeszcze z ~adnym Browarem jego sta­
rozakonni plodziciele nie mieU tyle kl(). 
potu, co właśnie z tym AJJrahamem. Bo 
jak świat światem, nie było jeszcze ta· 
kiego Żyda, coby się tak zimno pcbal do 
wojska i to jeszcze nie do baonu sanitar, 
nego, ale do kawalerii. 

Nie ·pomagały perswazje rodziny, ani 
wpływowego rabina. 

Chciał i koniec. 
Ale oz tak biblijnym imieniem, jak pa­

tryarchalny Abraham. wypada. raczej ga, 
lopować na palestyl1skim osiołku. nit na 
polskim ogierze. Jakby to wygl'a,dało .... 
Abraham na koniu? . . 

A na ośle - to jU2 jeet i w stylu. 
Cót, kiedy szwa,onu ta.kiej ja~dy w 

polskiej kawalerii nie ma. 
Pan Abraham Browar żył w gorączce. 

W nocy we śnie szumiały mu za uszami 
husarskie skrzydła. słodko brzęczały Mtro. 
gi. Przy boku czuł karabel'ę . . . -

I dokonała si~ wielka :;o;miana w tym 
Browarze. . 

Z Abrahama zrobił się Adam, a z. Moj­
żesza Allach. Młody pan Abraham Browar 
przerobił bowiem swoJe dokumenty. Wpi· 
sal imię Adama i tak od jednego za.ma· 
chu pióra Btal sil' mahomehminem. 

Nic wif:c dziv'lIlego, 2e kiedy zlo.~yl po­
danie do kawalC'rii w Grudziądzu. to przy· 
jęto tam tak egzotyczn!'go gOŚCia z otwar· 
tymi ramionami. Nie ma to przeciei jak 
tatarska jazda. 

Ale zaraz na pierwszym maneżu wylatI 
Abraham z siodła. 

Wachmi6trz pokręcił glow~ i krzyk. 
n/;\l: 

- Eej, wv Browar, macie jut u mnie 
na piwo. Cóż to za Tatary. co tak jetd2ą. 
Wam jeździć. ab karawanem. 

I od tej pory wachmistrz począl się 
uważniej przyglądać Browarowi i dOBZ~dł 
do wniooków. że to nie Tatar a tydowski6 
ziele. Do takiego samego ,,,·r'tIOlSku doszla 
tandarmeria, która. pana Browara oskar· 
tvla. Ol la:ł&erah.,o dokumentów. 

.. Kelly. 
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Migawki łódzkie 
Sżczucie na ks. dra Trzeciaka:j o 00 właściwie chodzi 

Łódź, 5 lutego 
Na zaproszenie Sodalicji Inteligen­

cji Męskiej przybył ostatnio do Lodzi 
znany z głośnych wystąpieI'l przeciwko 
ubojOwi rytualnemu ks. dr. prof. Trze­
ciak. Wybitny znawca Talmudu objeż­
dża z odczytami wszystkie większe 
miasta Polski, budząc wszędzie czuj­
ność społeczeństwa narodowego i prze­
strzegaję.c je przed niebezpieczeństwem 
żydowskim. Ucię,żliwa ta praca, pod­
j~la z własnej i dobrej woli przez po­
deszłego już wiekiem czcigodnego ka­
płana-Polaka, wywołuje wśród Żydów 
pa.roksyzmy wściekłości. Ostatnio w 
swej bezgranicznej nienawiści uchwy­
cili się oni starego i wypróbowanego 
przez Żydów środka walki: denuncja­
cji przed władzami. Mimo woli przy­
pominają sie czasy zaborcze, kiedy to 
ŻydZi masowo denuncjowali Polaków 
b/ldź z nienawiści, bę.dź też dla korzy­
ści materialny~h. Jednym słowem, 
denuncjacja. to ich "najlepsza" 
broń ... 

Jak wzmiankUjemy wyżej, ks, dr. 
Trzeciak bawił w Łodzi, gdzie wygło­
Sil odczyt n. t. "Kwestia żydowska w 
świetle etyki chrześcijańskiej". Do sali, 
gdzie się odbył ten odczyt, ściągnęło 
ponad 3 tysiące słuchaczów, rekrutu­
ję,cych się ze wszystkich warstw pol­
skiego spOłeczeństwa.. Ciekawe wywo­
dy czcigodnego prelegenta zostały wy­
słuchane z powagą. i w spokoju, tak, 
jak zasługiwała na to osoba mówcy 
jak również temat, który był przed­
miotem jego rozważań. - Późnym wie­
czorem tego samego dnia na jednej z 
ulic m. Łodzi został poturbowany ja­
kiś Żyd, który w następstwie odniesio­
nych ran zmarł. (Ileż to Polaków zmal'­
łQ w podobnych okolicznościach!) W 
narodzie Izraela momentalnie zawrza­
ło. Prasa żydowska ~godnym chórem 
orzekła, że... przyczyną. tezo wypadku 
był odczyt ks. dr. n·zeciaka ... 

.zydowsko-komunistyczny "Głos Po­
ranny" w naczelnym artykule pt. "Od­
czyt, ~tóry nie powinien był się od­
być" pisze dosłownie: 

"Jak wiadomo, ekscesy bojówka­
rzy endeckich, których "ukoronowa­
niem" był krwawy napad na bp. 
Szymona Helmera i jego śmierć od 
zadanych nożami ran, nast~piły bez­
pośredniO po odczycie ks. Trzeciaka, 
ską.d wracali właśnie członkowie 
Str. Narodowego, sprawcy napadów. 

. Warto się zapoznać z treścią. od­
czytu ks. Trzeciaka, aby stwierdzić, 
czy nie ma moralnej łQczności mię­
dzy wywodami prelegenta i wypad­
kami, jakie później nastąpiły. 

Podajemy poniżej w skrócie rela­
cję z prelekcji ks. Trzeciaka, zamie­
szczoną w organie endeckim, w ,,0-
rędowniku" - (podkreślenia "Głosu 
Porannego"). 
Po takim wstępie należałoby przy­

puszczać, iż publicysta żydowski zacy­
tuje des·łowule sprawozdanie z odczy­
tu, zamieszczone w .,Orędowniku". 
Gdzież tam! Ażeby kłamstwo wyglą­
dnło możliwie "gładko" - i tutaj do­
puszczono się fałszerstwa. "Głos Po­
ranny" spreparował nasze sprawozda-

CESARZ JAPONSKI HIROHITO 
na Bwoim ulubionym siwku podczas pne­
glądu oddziałów WOjskowych na par~dzie 

w Tol{io. 

nie tak, aby mu później było łatwo 
"udowodnić", że właśnie Odczyt ks. dr. 
Trz.eciaka był "przyczyną" wypadku, 
i ze wobec tego czcigodnego ka­
piana należy uznać za... moralnego 
sprawcę· .. Ano, i denuncjacja musi 
mieć jakie takie uzasadnienie. 

W zakończeniu artykułu "Głosu 
Porannego" czytamy: 

"Nieuświadomiony i nieodpowie­
dzialny element, z jakiego się rekru­
tują .. szturmówki" endeckie w kli­
macie politycznym, jaki obecnie pa­
nuje w Łodzi, odpowiednio zaagito­
wany, oraz "podniesiony na duchu", 
staje się niebezpieczny nietylko dla 
Zydów. Prelegent, jako osoba duchow­
na. powinien slQ poważnie zastano­
wić, nim zdecyduje si, na wygłosze­
nie podobnego odczytu do podobnego 
audytorium w naszym mieście." 

"Naukę" żydłaka z "Głosu Poranne-

• 

go" przełożoną. na język polsk~, ;rozu­
miemy tak: "Panowie antysemIcI I Je­
żeli macie zamiar wygłaszać odczyty 
o niebezpieczeństwie żydowskim, za­
stanówcie się najpierw, ~zy w~to ~ 
ogóle na ten temat mÓWIĆ, o Ile .za:' 
nie zrezygnujecie z zamiaru, przYJdz­
cie do nas, Żydów, my wa~ pouczymY 
jak macie mówić i ... doblerzemy od-
powiednie audytoriu~·'... . . 

I jak tu teraz Żydow pomaWIać, ze 
nie maję. humoru! Właśnie, że mają., 
tylko że staje się on coraz bardziej wi­
sielczy i głupi ... 

Jeśli zaś chodzi o pouczanie ks. dr. 
Trzeciaka, trzeba odpowiedzieć krótko: 
niechaj Zydzi lepiej pouczają. rabinów! 
Wara im od księży katolickich - zro­
zumiano?1 

Ale swoją drogę. - to szczucie na 
ks. dr. Trzeciaka jest b. charaktery­
styczne. Społeczeństwo katolickie do­
brze to sobie zapamięta. 

. Taiemnicza śmierć 
w gabinecie dworca wileńskiego 

Historia, która poruszyła cale Wilno 
W i ] n o, ł. 2. - W gabinecie I kla­

sy dworca wileńskiego miał miejsce 
tragiczny wypadek. 

Do poczekalni pierwszej klasy 
przybyli dyrektor browaru .. Szopen" 
M. T. lat 43 i żona wilellskiego adwo­
kata, K. P., lat 40. Zajęli oni gabinet 
i kazali podać sobie dania gorące, ka­
wę i koniak.. Kiedy po czterech godzi­
nach kelner zapukawszy, nie otrzy­
mał odpowiedzi, zaniepokojony pchnął 
drzwi i oczom jego przedstawił się 
straszny widok. Oto cIała obojga 0-
parte były o stół, dania nie zostały na­
poczęte, jedynie na dnie kieliszków 
widać było ślady koniaku. 

Momentalnie wezwano policję i le­
karza, który jednak stwierdził śmierć 
p. M. P. Dyrektor T. żył, chociaż serce 

biło nierówno i słabo. Zwłoki zmar­
łej zabezpieczono na miejscu i dopiero 
na drugi dzień mecenas P., uzyskaw­
szy zgodę na przewiezienie zwłok żo­
ny do domu, zabrał je jeszcze przed 
sekcją. 

Dyrektor T. został przewieziony do 
szpitala żydowskiego, skąd na drugi 
dzień zabrano go do domu przy ulicy 
Mickiewicza 30, pod opiekę żony. Stan 
jego jest zadawalający. Dyrektor T. 
odmawia wszelkich zeznań, ni~ chcąc 
wypowiedzieć się, czy zachodzi tu za­
bójstwo, czy samobójstwo. Niewątpli­
wie sprawę tę wyjaśni najlepIej sekcja 
zwłok zmarłej. 

Wypadek ten wywołał w społeczeń­
stwie wileńskim olbrzymie poruszenie. 

Towarzvsze za daleko zabrnęli 
Doły 8ocjali8f1Jc~ne opanowane ~lJWiolami komunlstyc~nY'nłi 
Gwałtowne usiłowania PPS od#uskania straconej be#powrot-

. . n~p~y~ 

Ł 6 d t, ł. 2. - Uchwały kongresu tylko wybitniejsi agitatorzy komuny, 
PPS, w kwestii taktyki pa.rtyjnej w aie i drobne płotki komU\~istyczne ma­
polityce wewnętrznej i zewnętrznej sowo wd·zierały się do szeregów partii. 
oraz gospodarczej, znalazły niezwłocz- Przywódcy socjalistyczni s~dzi1i, że 
nie żywy oddźwięk w socjalistycznych zdołają. podporządkować swym dyrek­
dzielnicach ŁodzI, gdzie na ten temat tywom masy skomunizowane. 
odbyte zostały specjalne zebranie in- Już na wiecach publicznych, np. na 
formacyjne. boisku Widzewa, ujawniłO się, że ma-

O ile kongres, na którym przygnia- sy gwiżdżą na najbardziej sławnych 
tają.cę. większość .. m~~li jeszcze" starzy towarzyszów. Wygwizdano Niedział­
towarzysze, wykazał już brak jedno- kowskiego, wygwizdano innych, tylko 
myślności, gdy chodziło o stosunek do towarzysz Zdziechowski, jako .,nasz", 
komunistycznego sojuszu we froncie jak to określiła komunistka w sprawo­
ludowym, o tyle zebrania w dzielni- zl~aniu do centrali partyjnej, przyjęty 
each, a więc popularnie zwane .. doły został oklaskami. Dziś przywódcy so­
partyjne" sprezentowały zgoła odmien- cjalistyczni podjęli uchwałę, postawili 
ne oblicze. na patriotyzm, głosz~c, że należy 

Tu ustosunkowanie się do frontu wzmocnić armię, by bronić Ojczyzny 
ludowego było zgoła odmienne, a przy- przed wrogami. 
gniatająca większość opowiedziała się Tymczasem agitatorzy komun i­
za tym właśnie frontem. Zresztą o ile styczni, którzy wprawdzie na kongl'e­
takich właśnie posunięć ze strony ,,80- sie byli w mniejszości, lecz wię.ksz<lŚĆ 
cjalistów" łódzkich oczekiwała opinia posiadają w szeregach PPS, gwiżdżę. 
ogólna, nie można pO!1i-1zać, aby przy- na te UChwały. 
wódcy PPS nie przewidzieli tego. Sze- Zebrania dzielnicowe w Łodzi wręcz 
regi socjalistyczne, przerzedzone po wrogo przyjęły te uchwały. Zydom 
niefortunnych pociągnięciach jeszcze i ich płatnym agentom komunistom 
w 1926 roku, obecnie zostały nagle zależy właśnie na osłabieniu, a nie 
zapełnione elementem mało wspólnego wzmocnieniu Polski,. Ujawniły to zre­
mającym z socjalizmem. sztą pochody w Łodzi, gdy niesiono 

W pierwszym rzędzie z chwilą, gdy portrety przywódców najazdu bolsze­
agitatorzy znaleźli możność swobodne- wickiego na Polskę w 1920 roku, gdy 
go i niema:l oficjalnego kontynuowania na transparentach widniały hasła na 
propagandy komunistycznej na. tere- cześć ówczesnych najeźdźców. Prawdo­
nie PPS, przenieśli się do niej w ca- podobnie nie czyniono tego wszystkie­
łości. Dowiodły tego procesy przyw6d- go w celu skuteczniejszej obrony P.ań­
c6w MOPR-u w Łodzi, dowodzi tego stwa polskiego. Zresztę. rozagitowane 
całkowity zanik agitacji ulicznej (ma- po bolszewicku masy stanowią element 
sówki, rozlepienie afiszów, rozdawanie mo bardzo pewny i nie dający gwa­
ulotek itd.), 00 było przed stworzeniem rancH skutecznej obrony gran:e. 
,.frontu ludowego" na porzędku dzien- Wątpić też należy, by góra PPS 
nym. dała. sobie radę z napływowym ele-

Aby jednak przedstawić rzeczywi- mentem. Uchwały kongresu PPS na­
sty obraz, wyjaśnić trzeba, że komuni- leży traktować raczej jako wybieg. 
ści nie wszyscy przedostali się na teren Ostatnio zbyt wiele mówiono o szyI­
PPS, gdzie w ostatnim c~asie zastoso- dzie socjalistycznym nad komunistycz­
wano pewną. selekcję, natomiast socja... nym kramikiem, o rządach komuni­
listyczne związki klasowe zostały opa- !'!(ów w PPS, niektóre procesy ujaw­
llowane przez komun Q, a stą.d już nie- I niły, że prelegentami na wiecach pepe-

.owskich byli wyłącznie Zydzi i komu­
njści, to też należało zrobić coś, by za­
pewnić sobie opinię prawomyślnych 
i nadal mieć możność wydzierżawienia 
"legalnego szyldu" towarzyszom z pod 
znaku czerwonej gwiazdy. Utrata tego 
szyldu narazić mogłaby starą gwardię 
pepesowską na całkowite odsunięcie 
od władzy, która i tak, Jak to się obeo< 
nie wykazuje, jest iluzoryczna., gdyż 
w rzeczywistości rządzą płatni agita.­
torzy komuny i ich pomniejsi najmici. 

Towarzysze z PPS zadaleko uv­
brnęli i dziś jak typowi bankruci szu­
kaj'ł wszelkich sposobów, by utrzymać 
pozory dawnej okazałości i swej wła­
dzy. 

Niepokoje w Tun'isie 
T u n i s. (P AT) W środę na przed­

mieściu Tunisu, Melassine, doszło do 
zajść. Beduini urządzili manifestację, 
domagając się pracy, przy czym ata­
kowali jadących samochodami i ob­
rzucaH trąmwaje kamieniami. Policja 
i żandarmeria przywróciły szybko spo­
kój. Są ranni. ----Na uboczu 

Boks 
- Panie, mote pan weźmie te głowe, 

mam panu ligna,ć jednego sierpowego czy 
jak? 

..... Zara. zara, nie ba,dt pan taki ehoj­
rany! la.k pan jezdeś taki delikatny wzglę­
dem 'patrzenia, to po j8.6na, Anielkę pan 
,na galerię się wtrynił za. ,półtora złocisza.. 
Trzeba było do l'oty •.• 

..• - Panie! Rany koguta. na ślubie 
pan moim chce być. nieszczęścia. takiego 
mi pan tyczysz, po odciskach depczesz? 

- Bo to, lianie, grandy się napchało i 
plecy panie z tyłu rajbują aż trzeszczy. Pi­
łata tu im panie dać z dyś!amy, toby brac­
two pokorniutko stojało i nie tarabaniło 
się ludziom na karki. Hołota kurza ich 
maćl ... = .T ak Wicek myślisz, Kajnar ,przy­
jechał, czy też po staremu cykorię kręci 
przed Morycem? 

- Iii ... będziesz go tam oglo,dal, my­
ślisz że on taki frajer? Fetniak jest i tyle. 
Nie przyszykował sobie worka na kości, to 
jak ma wobec te.go przyjeChać? W prOBzku 
go maja, zawieść z powrotem. czy jak? 

- A swoja, droga, wystawia'a, go na re­
prezentacje zagraniczne. a Moryc chociat 
mistrz Polski idzie zawsze w odstawkę. 

- Ba, to widzisz przez polityke. 
- Jakto przez polityke? 
- Ano z gościami zagranicznymi trze-

ba. grzecznie i politycznie postępować. Ta­
ki Moryc mógłby poniektóremu świrkowi 
z zagranicy wa,trobę. albo letkie odbić i ta­
raz by si~ ~robil raban. ?e laboga rety. 
Kwasy by zara były i poruta. Takie goście 
nie chcieliby po tym przyje2d2ać. a tu tl­
wataez zarobeczek z meczów je.st. goście 
walute zagraniczn& przywożq., koleje pań­
stwowe maJą ~arobek. hotele. knajpy i 
w ogóle. A jak taki Kajnar letko eiE: i de­
likatnie obejdzie z zagraniczniakiem, jak 
jC6zcze w dodatku sam cośniecoś oberwie, 
to wszystko zo.ra innczy wygląda . Oto co 
jest. widzisz tera sam, że to wszystko przez 
polityka. 

- WiBz. swoje, SZOB!!" ale jabym tam nie 
mógł ścierpieć, jak Kajnar. Woźniakie­
wicz ci go ciągle wyzywa na tyn ring, a 
on za każdym razem się wymiga. To aż 
nieladnie, to nawet całkiem paskudnie. 

To wisz się już wszystkim nie podoba. 
Raz ci go paznogcie lupie, i nie mote, rar. 
znowu mu włosy, powiada. pOPuchły' i tyż 
nie może. To czort go wie kiedy on mote? 
Cykorię ma i tyle. 

- Ano ... 
' .. Patrz. patn Felek. ale mu przyfun­

dowal o raju! Spodek wal! Pr.1wy .sierp! 
Lewy sierp! Hakiem go, łachudrę, hakiem! 
Spodek! Spodek! 

- Patałach. mial świrka już na linach, 
trzeba było tylko takie~o odliwanego za 
iwanić i miałiby jut do.;yć ... 

- O, idzie znowu. widziałeś ty ten 
unik? 

- Panie czego pan mnie po bokach 
śturga bo jak ... 

- 000 •.• 
. - Psiakrew gong. a mógłby dziada ro,;­

CH\,gnąĆ na dechach. Kurv mu macać pa­
tałachowi a nie boks uBkuteczniać przed 
porządna, ,publicznością. tfu! 

•.. Sędzia kalosz! Kaloo8z! Te. ile ci dali 
za takie sf!dziowanie. Wyrzucić dziada z 
ringu! w klipe mu sędziować. KalOBt! 
Kalosz! 

.' .lózek, Pietrzak wygra. 'Z Szymur~ 
czy nie, jak uwatasz? Bo jak nie to I. K. 
P. dOBtanie w kit. 

- M'uBi wygrać. bo jak nie to ..• 
- Ale Chmielowi to jakoś dziś nic nie 

wychodziło. Tamten ci go opukiwał i opu­
kiwał, a on nic. ł\'Iyślalym. że mnie krew 
zaleje. Jakzeto przecież to Chmiel ... 

- E. bo ty zaraz ... Widzisz trzeba mieć 
swój dzleń. Ja naprzykład nieraz mogQ 
calą bankę gOłdy wytra.ibić i nic mi nie 
jest. a nieraz to po czterech kielonkach 
jezdem zalany w peBtkc. Nimiał dnia i 
już. 

'" = Franek, ty nie chodi tera do do­
mu bo twoja kobieta fajerki i haczyk na-
5z:rkowala, za to żeś wczoraj 6i~ schlał. 

-' A co to mi kobita phi. '. 
:.....: Udaje świr~k. te się nie boi. a port­

kami . trzęBie at miło tam ci dopiero będzie 
boks! Ha! hal 

Klld~. 
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Krwawa tragedia w Kobvlanach 
znal.azła swój finał przed sądem w Krakowie - Przebieg rozprawy sądowej 

}{ rak ó w, 4. 2. - W podkrakow­
skim dworze, w l{obylanach, rozegrała 
się w lecie 1935 roku krwawa tragedia, 
która pociągnęła za sobą jedno życie 
ludzkie. 

Między właścicielami I{obylan, mał­
ieństwem Szczeniowskimi. doszło do 
ostrego sporu, w czasie którego Hele­
na Szczeniowska zastrzeliła swego 
męża Ksawerego. Zaraz po krwawej 
tragedii Szczeniowska została areszto­
wana, niedługo Jednak została zwol­
niona z wiQzienia za kaucję. 10.000 zł. 

Obecnie Szczeniowska znalazła się 
na ławie oskarżonych przed trybuna­
łem sądu okręgowego· w I{rakowie. 
Na rozprawie Szczeniowsl{a przyznaje 
się do czynu, ale nie do winy. Twier­
dzi, że działała w obronie koniecznej, 
bowiem mąż .ie.i - z którym od dłuż­
szego czasu bardzo źle żvła - miał w 
ręku rewolwer, więc bała si e, że chce 
.lę. zastrzelić, 

Natomiast akt oskarżenia twierdzi, 
ie w dniu 25 czerwca 1935 Szczeniow­
ski chciał wejść do domu, który jego 
żona przed nim zamknęła. Wstępu do 
domu bronił też rzt;tdca Gędłek, przy 
czym doszło między nimi do bójki. 
Podczas walki Gędłka ze Szczeniow­
skim - już wewnę.trz mieszkania -
rza.dca powalił Szczeniowskiego na 
otomanę: w tym momencie wes:7.ła do 

chanie oskarżonych i nieciekawe ze- podniecony. biegał Po dziedzińcu, kr~y­
znanie świadków. W ciagu drugiego czał i przeklinał. Szczeniowski znany 
dnia sąd przesłuchał karbowego W o j- był m. in. z tego. że buntował chłopów 
c i e c h a M a c a łka. który wydał śp. przeciwko swej żonie Helenie. mówiąc, 
Ksaweremu Szczeniowskiemu nieko- że on rządzi, a oni maję. go słuchae. 
rr-ystne świadectwo. Świadek J ó z e f I Córka oskarżonej 16-letnia Kr y s t y­
C z a r n i k zeznaje, że krytycznego n a korzystają.c z dobrodzi~jstwa. usta­
dnia śp. Szczeniowski był niezwykle wy, odmówiła zeznań. 

Wizja lokalna na miejscu katastrofy 
K a t o w i c e, 4. 2. - W środę od­

była się zarządzona na wniosek pro­
kuratora sądu okręgowego w Katowi­
cach wizja lokalna na miejscu stra­
szliwego wypadku na przejeździe ko­
lejowym w Kamionce pod l\1ikołowem, 
gdzie skutkiem niezamknięcia rampy 
saniE? z kul igiem zostały rozbite przez 
pociąg OSObowy i utraciło życie czte­
rech młOdych mężczyzn. 

W naoczni sądowej wziął udział 
wiceprokurator Horodecki, sędzia o­
kręgowy Śledczy dr. Zdankiewicz, kom. 
pol. Niżankowski i rcmy sztab po-

mocników oraz doprowadzony na 
miejsce dl'óżnik Drapała, który tłu­
maczył się, że nie otrzymał s:qmału 
dzwonkowego od dyżurnego ruchu z 
Mikołowa, podczas, kiedy ustalono, że 
powinien był on widzieć ze swojego 
stanowiska służbowego zbl iżając,V się 
pociąg, tym bardziej, że linia kolejowa 
Piotrowice - Mikołów jest najprost­
szym odcinkiem na terenie całego 
Śląska. Nadjeżdżającego pociągu nie 
mogli widzieć jadący drogą·. bowiem 
tor jest zasłonięty lasem. (A.TSl. 

Proces o zdradę stanu' 
C~loJlkoUJie NSDA.B pr~ed sqden'ł te Katouicach 

pokcJu z rewolwerem w reku Szcze- K a t o w i c e, 4. 2. - Przed sądem 
niowska i widząc walczących str1:e- okręgowym w Katowicach rozpoczęła 
ma z rewolweru w lewę. skroń męża. się w środę rozpisana na 7 dni rozpra­
zabijając go na miejscu. 'wa przech\ko dalszym 36 członkom 

doprowadzona z więzienia Trybunało­
wi przewodnicą wiceprezes s. o. Sto­
dolak, wotują sędziowie s. o. Harwy i 
Kaucki, oskarża pierwszy wiceproku­
rator sądu okręgowego dr. Stankie­
wicz. 

Na rozprawę wezwano szereg National Sozialistische Deutsche Ar­
świ.adków. Wśród nich zeznawało beiter Bewegung (N. S. D. A. B.), o­
dwóch braci oskarżonej: płk. Marian skarżonym o zdradę ~tanu z art. 97 
Chilewski i właściciel dóbr Jerzv Chi- par. 1 k. k. przez należenie do niele­
Jewski. Rozprawa została rozpisana na galnej organizacji, mającej na celu 
trzy dni.. . I o?eT\~'anie ŚI.ąs~a od Pobki przy uży-

Pierwszy dzień rozprawy zajęło ClU SIły zbrOJne). 
odczytanie aktu OSIka.rżenia. przesłu- Część oskarżonych odpowiada z 

Peta~da 
pod Sklepem iyd'owsk':'m 
W i l n o ł. 2. Pod. żydowski sklCIP 

spożywczy TllTgiela na Małej Pohulan­
ce podrzucono w nocy na środę netar­
dę o dużej .gile wybuchowej, Uszkodzo· 
ne zostały drzwi sklepu i wylbite szyby 
Rodzina skl9J)ikarza Żyda Qoznała sil­
nego szoku nerwowego. Śledztwo trwa. 

P.arylewiczowa ~i rabini ~I 
T a r nów. ł. 2. Sę-dzia śledlCzy dla 

sm-aw szczególnej wagi dr }(orttJSiewicz, 1 
-PL"ówadzQlCy śledztwo w Sip'rawia Pary­
lewiczowej i Fleischerowej bawi nadal 
w Tarnowie. 

Wśród prz~hIclliwanych kilkuna­
stu osób znalazło się międr-y innymi 
kilku rabinów. Dwie osoby zostały are­
szf)()wane. 

wolnej stopy i 7 z tej liczby nie stawi­
ło się na rozprawę, przy czym stwier­
dzono, że niektórzy z nich na pewno 
zbiegli so Niemiec, a reszta została 

"' .... -

O::-karżonych broni 8 adwokatów, 
częściowo z urzędu. a częściowo z \vy­
boru. \V pienvszym dniu rozprawy 
sąd przystąpił do przesłuchania oskar­
żon~-ch. Czę~ć z nich prz~'znaje się do 
urlziału w r T• S. D A. B., pozostali zaś 
zapl'zeczają kategorycznie_ 

Dalszy ciąg rozprawy W) znaczył 
sąd na czwartek. 

Matka Ra(fJ(a ellom je 
Poświęcenie proporca S. N. w Kuźnicy pow. Radomsko odbyło się przed kilku dnia­
mi. Na zdjęciu część uczestników uroczystości z prezesem pow. S. N. int. Waliń­

skim (trzeci od lewej). 

Potworne mtywy morderstwa 

Historia pewnego nokautu . 
Z walk eliminacyjnych odbytych ostatnio 
w Łodzi na plan pierwszy wysunęła si~ 
walka w wadze ciętkiej, między Piłatem, 
a Chomą (c7.arna koszulka). Wy~rał Pi­
łat przez k. o. Na filmie: walka; pierwszy 
raz na deskach; siedem, osiem ... ; Piłat 
pomaga wynieść nieprzytomnego Chomę :r; 
ringu; Piłat w mundurze poli('janta. oto-

czony kibicami, po walce. 

żyd eh~iał wstąpIć 
dn Str. N,ar. 

R a d o m s 1< o. 4. 2. - Do zarządu 
koła S .•. w ł_ekillsku zgłosił się pe­
wien Żyd z Kleszczewa, prosząc o 
przyjęcie go do S. N.. chce bowiem 
\valczyć znajgorsza nacj;;l. na świecie. 
którą "lę,... Żydzi. 

Ż~'d ów barrlzo b -ł zdziwiol'V. <>:rł--
go nie przyjęto. . 

środek n.a Z łodz1el 
L i d a, 4. 2. Ciekawego ekspery­

mentu doknuje inż. Jan Wirpszo, kie­
rownik obszaru leśnego w gminie Lida. 

T a. ł" n ~ w, ł. !. Mieszk.aJjąea w Tar­
~e ~y ul. Nowy Świat ma,tka. k()­
mum.isiy RaJdlka Zofia SobeIsQIIlowa. na 
wieść o proce.sie syna, cię7)ko zanie­
mogła. Prned ro~ęciem procesu 
wysłała SobeJ.sODowa - jak infonn()­
waliśmy - telegram do Stalina. z pr~ 
Ibę, o uła,skawienie. 

Nie mogąc dać sobie rady ze zło­
dziejami drzewa, fotografuje on wie­
śniaków wraca.iąc~'ch z wozami nała­
dowanymi drzewem z jego lasów. Zdję­
cia złodziei w znacznym powiększeniu 

KopI ~abil, gdy~ elzeial ~ajqc stanowisko in~. Sk.r~ywania wywiesza się następnie w urzędzie 
cia. Wydawał mnóstwo pieniędzy i gminnym na ścianie z ujawnieniem na­
pozaciąg~ł w różnych firmach długi zwisk, b~r w ten sposób zapobiec rozsze-Warto IPrzY1P01tnnie~, że Radek-S()­

belson uczęszczał do I gimnazjum im. 
Bro<l-zińskiego i !ZOStał z VII kJlrusy wy­
dia.lony za nale,żenie do st.udell{~kiej S()­

cjaUstycznej oo-ganizacjj "Promieniści". 
Maturę złożył w Nowym S::tczu. Przez 
pewien czas Radek. pracował w socja­
listycznym "Nall'rzodzie" w Krakowie. 

2yd, n'iedoszły k~JCZnii'k 

I{ a t o w i c e, 4. 2. Śledztwo w spra­
wie morderstwa popełnionego na oso­
bie śp. inż. Michała Skrzywania przy­
brało sensacyjny obrót. Mianowicie 
w wyniku śledztwa okazało się, iż naj­
prawdopodobniejszym powodem, dla 
którego Ropi zamordował Skrzywinia, 
była chęć zajęcia jego stanowiska. 

Kopi po kilkugodzinnym śledztwie 
załamał się i przyznał do potwornych 
motywów zbrodni: chciał zająć stano-

R a d o m s k o, ł. 2. _ ,,, Brzeżnicv wisko inż. Skrz~wania w elektrowni. 
miejscowy posterunek robi dochodze.. : Dla upoz?rowama morderst~a zabrał 
nie przeciwko ŻydOwi Chaskielowi o - Kopi zabItemu portfel z tySIącem zło-
t . ó ·1·'... d P tych. 
o, ze, ~ ,,:yrazl SIe ~Oll a ~esem?- Obecnie wychodzą. na jaw ciekawe 

!akóJ\! ze CI będą do meg<? Pl zychodzIĆ szczegóły. Okazuje się, że Edward 
l· prosIĆ o ~lucze do koścIoła. I{opf, ktpry jest częstochowianinem, 

Drugie dochodzenie prowQd:J.i się prowadził bardzo wystawny tryb ży. 
'Drzeciw Żydowi Ruskowi. też w n;"7.p';'· 

na powazne sumy. rzaniu się kradzieży. 

Stan zdrowia Kopfa, po jego zama-, O,k",n",ftj." C:Z'p',t li ł" r! k,l h 
chach. samobójczych (1!siłował sobie ·Lł'ł".~L •. ;,U IW' ~ a i Olll -1& 
przebIĆ serce scyzoryklem, a następ- L ó d Ź, 4. 2_ Pracownicy szpitala 
nie wyskoczyć z III piętra na bruk), dla umysłowo chorych w Kochanówce 
wyma?,a około 3 miesięcy szpitalnego strajkują, nadal. Po dwudniowej gło­
leczema. . . ,dówce podjęli oni okupację murów, 

W dnlU onegdajszym pod klerow- obsługując jednakże chorych. Powo­
nictwem sędziego śledczego dr Zdan- dem zatargu było wydalimie dwóch 
kiewicza dokonano ponownego prze- pracowników bez powodu. 
słuchania pracowników elektrowni Zatarg w szpitalu Poznańskich zo-
św. Jerzy na szybie Pułaski kop. Gie- stał złagodzony. 
sche w Janowie i przeprowadzono dal­
sze aresztowania współuczestników 
zabójstwa, względnie pomocników w 
zacieraniu śladów. 

Katastrof.!) mysł'DWfcł{3 
przed sądem 

K atow i c e ł. 2. W ciągu b. mi&-
nicy, o to, że pod adresem nan.',)w­
ców po zajściach antyżydowsJr it'h i 
aresztowaniach wyraził ~ię. 7(> ZE' Rta­
rej Brzeżnicy narodow!'v w~·ir~ę. w ko­
~zulach, a poza tym ongrtł.Żał się spa­
leniem wsi Brzeinica Stara. 

siąoo prawdopodobnie zostanie je-

Potęp·len~ie Płomy'ka" . - , .. . Szcze wniesiony akt oskarżenia w s>pra-. . ;} '. . ł ~IerwSZe) InstanCJI, ':'V s~dzle okręgo- wie katastrofy, jaka wydarzyła się 16 
W drugiej InstancJ~1 ~. re~aktor StankIeWICZ został . u- stycznia br. na staCji w Mysłowicach. 

O w~'niku t~'ch ~pl'aw Cz~ telników 
naszych jCt.'zcze l.Jui- :'_ 1"111 ujemy. 

m~WI?mony, przy czym" !,ąd ~tw'(T- 1ł osób z pośród ra.nionych w kata-
War ~ Z a w a. (~e1. wł.). ": śrow,: l ~zIł,. ze nu~er ,,~łonjyk~ ,poŚWIt. ) ,y "<L'l,,:e wyzdrowiało zupełnie W opi&­

odbyła s~ę w SądZIe ApelacYJl1ym ~ I SOWIetom, l,stotnIe zaWIera pewne l >'- I ce lekarskiej znajd'uje się . je..'>Zcze 20 
Wal'szawJe głośna ,.,prawa. redakc]l chy komUnIstyczne. SQ.d Apelacyjn} j osób, jednakże sta.u .. iGb,- ~' budz.i. ż.ad-
"PJ-::lyha. pl'tCCl\\ko rcdakcJI IKC. W l,WYl'ok ten zatwierdził, (w) 1 nych obaw. ..- ---- .. -



Luty 

PIątek 

Kalendan raJm..ka" 
Piątek: Agaty 
Sobota: Doroty J).. Ty­

tusa. b. 
Kaleudan słowiański 

Piąte.\t: Dobrochny 
Sobota: Bo~dany bł. 

Słońca: wBchód 7.28 
zachód 16,46 

Długość dnia 9 g. 18 min. 
KsIężyca: wschód 4,02. zachód 11.4.:5 

Faza: 5 d::leń przed nowiem 

~OCNE DY;tURY APTEK 
Kahanego (Zydl ;,.;; LImanowskiego 80. 

Tr~wkowskiejro - Brzezińska. 56. {{oprow. 
sklego - Nowomiejska 15. Rozenbluma 
~Zyd~ - Sr6ctmieiska 21. BartoESz!wskiell'o 
- Piotrkowska 95. Czynskiego - R)kic·~. 
B~a 53.' Skwarczyńskiegn ~ Ka,tna 54, 
Slmecklej - RzgowBka 59. 

Pogotowie P. C. Jt.: tel. 102·.!). 
Pogotowie Ubezpieczalni: tel. 208·16. 
Pogotowie mleJsJd.: tel. 109.·90 
Stroż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Skąpiec' . 
Teatr Popularny - "Roxy' 

KINA LODZKIE 
Adria.Metro - "Romans w BUdapeszcie 
Corso - "Hotel Savoy". 
Capitol - "Ich troje". 
Mimoza - .. Panienka z p06te-re6tanle". 
Oświatowy-Słońce - "Jaśnie pan szofer" 
Przedwiośnie - "Trędowata". 
Palace - "Księżna Demidow". 
Hialto - "Wierna rzeka". 
Ikar - .,Bandera" i "Ostatni sygnał". 
Stylowy - ,.Pokusa '. 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łÓdzkiej staCji meteorolo. 

g~cznej przy miejskim muzeum przyrod. 
Dlczym w .parku Sienkiewicza na dzień ł 
lutego 193'7 roku. Temperatura w ciągu do­
hy Ubiegłej: naj wyższa plus 2,5 st., najniż­
Bza minus 1,2 st. Barometr: 745.,2; tenden­
cJa: Słabe wiatry zachodnie. 

.lAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszym ciągu odwiJIż. Temperatura 

pez większych zmian. 

KOMUNIKATY 
Teatr w sali Gayera - Piotrkowska Z95 

Ostatni.e dwa ,~r~edstawienia niezwykl~ 
we60łeJ krotochWIlI p. t. "ZaZarty aut'Omo­
hilista" 'OdDędą, się w niedzielę, dn. 7 lutego 
Q godz. 4 po pol. i 8 wicz. Ceny najniższe. 
W .sobotę przedstawienie nie odbędzie się. 

Walue zgromadzenie P. C. K. Oddział 
Ł~dzki POlskiego Czerwonego Krzyża za­
WIadamia. że w niedzielę. dn. 21 bm. o go­
d~inie 12-ej. "! lokalu P. C. K. przy ulicy 
PIOtrkowskieJ 2W odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie. Prawo ucze6tnictwa 
w.zgromadzeniu ma każdy członek rzeczy­
WIsty, który opłacił składkę czł-onkowską 
za rok 1936. Imienne zaproszenia wysyłane 
nie będą. 

Dodatkowy występ Ladwib SolsJdego 1 
~łka dla dzieci. Na ogólne ta,danie pu­
~l'lczności mistrz. Ludwik Solski zjeżdża tal. 
Je6ZCZ~ do ŁodZI, ażeby w niątek o gOdz. 
8,30 Wlecz. wystąpić raz je6zcze jeden w ka­
pitalnej k'Omedii Moliera .,Skąpiec". Ceny 
z~itone. - W niedzielę o godz. 12·ej w poł. 
WIelka karna wałowa niespodzianka dla 
naszych milUBiookich: przemiła bajka _ 
"Dzieci pana majstra". 

Z ;tYCIA ORGANIZACY.J 
Z POlskiego Tow. Kra,oznawczego.. Na 

dorocznym walnym zgromadzeniu człon­
ków Oddziału Łódzkiego P. T. K. doko­
nano wyboru nowego zarządu. W /Skła,d 
zarządu weszli: prezes, - dr Jan Dylik. 
~zlonkowis: p. Franci6zek LenartowIcz vi­
ceprezeei: p. Janina Czeraszkiewiczówn& i 
p. Eugeniusz Wiciński, delegat do Okręgu 
- p. inż. Czeoław Witkowski,sekretarze: p. 
Wacław Kamiński i ,p. Jadwiga Gontarska 
/Skarbnik - p. Władysław Kałużny. 6.pra~ 
wy szczególnej wagi - p. Hilarius& lllinicz 
gOBpodar~ę: p. Lucja Mixowa i p. Roman 
RyboWSki, bibliotekarze p. Lucyna Kałuż­
na i p. Eugenia Borowikówna. - W pIątek 
dn. 5 hm. o godz. 2{),30 w lokalu Tow. al. 
Kościuszki 17 'Odbędzie się kolejna poga­
~anka krajoznawcza. SzczegÓły w najbliż. 
szym komunikacie. W sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 20,30 odbędzie się miesięczna her­
batka towarzvska z odczytem p. dr. Jana 
Dyllka n. t. Dolina Badów, winnic i ruin' 
(Wachau). Po odczycie przewidywane są 
rów-nież tańce. 

NOTU.JEMY 
Zachorowania na choroby zakaine. W 

czasie od dnia 24 do dnia 31 ub. m. zgło­
szono do Wvdzialu Zdrowia PUblicznego 
następujące przypadki zachorowaI'l na cho· 
roby zakaźne. Dur brzuszny :3 przypadki 
(w tygodniu poprzednim 5). ,płonica 12 
pl'zy.padków (13). błonica 3 przyradki (4), 
odra 33 przypadki (:M), róża 4. przypa,d ki (3). 
gorączka poJogowa 1 przypadków (9), 
krztusiec 10 przypadkÓW. Ogółem w tygo­
dniu sprawozdaWczych zanotowano 72 
przypadków zachorowań na choroby za· 

Numer 29 ORĘDOWNIK, piąteli, dnia 5 luTego 1937 'Sfro~a ., 

Kt ep awuie młodzież! 
Polo~yć kres dem,oraU~ujt{cej robocie I#ydo • komuny tv8Njd 
mlod~ie~y - Najm,lods~e pokolenia mU8~q być moralnie 

~dro'We 

Ł ó d ź, 4. 2. - Ostatnio organizacje 
rodzicielskie oraz władze szkolne zwra­
cają. uwagę na obniżenie się poziomu 
moralności wśród młodzieży. Miarę. 
spadku moralności bYły np. wypadki 
okradania kościołów przez małolet· 
rlich chłopcć.w w Łodzi i Zgierzu. Rów· 
nteż zaobserwowano wśród młodzieży 
wzrost nałogu palenia, pijaństwa, roz­
luźnienia obyczajów w oboowaniu o. 
sooników odmiennYCh płci itp. 

Winę, za ten stan przypisać należy 
2ydom l ich najemnym pachołkom -
agitatorom SOCjalistycznym i komuni· 
stycznym, niejednokrotnie zajmujQ.cym 
llliejsce w szeregach naUCZYCielstwa. 
Do jakiego stopnia rozwinięta została 
akcja mają,ca na celu deprawowanie 
młodzieży, krzewienie wśród niej bez· 
bożnictwa i haseł radykalnych, świad. 
CZY fakt, że niema bodaj żadnej dzie· 
dziny życia i organizacji, do której by 
nie przemycono wyuczonego agitatora. 

O tym, że na terenie organizacyj 
żydowskich, względnie pozostają.cych 
pod wpływami Życ\ów komunizm jest 
ZJawiskiem codziennym, zbędne jest 
mówić. Procesy i interwencje władz 
ujawniły to na terenie zwią.zku nau· 
czycieli żYdowskich, na terenie klubów 
sportowych żydowskich, a nawet 
schwytano i osadzono na ławie oskar· 
żonych uczniów i uczennice po wszech. 
nych szkół dla Żydów, za rozrzucanie 
bibuły komunistycznej, specjalnie 
przeznaczonej dla dzieci szkół po. 
wszechnych. Jednak i W innych orga· 
nizacjach polskich krzewienie haseł 
wyraźnie komunistycznych czy też do 
nich zbliżonych, względnie innego ro· 
dzaju akcja żydo.komuny, również ma 
miejsce. 

. Wolne od tej zarazy są jedynie or· 

kaine, w tygodniu poprzednim 69 przypad­
ków. W tyg-odniu 5prawozdawczym zano­
towano równiet 3 ,przypadki uk!\6zenia 
przez psa. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Rejestracja konnych środków lokomocji 

kołowej. Zarząd Miejski w Łodzi podaje do 
wiadomości. it przyśtąpiono do reje6tracji 
wszystkich konnych środk6w lokomocji 
kołowej i wózk6w ręcznych oraz. wydawa­
nia znaków rejestracyjnych (numerów). 
Zglasza,jąey się po numery do pojazdów 
konnych i wózków ręcznych winni przed· 
&ta wić potwierdzenie ~JoBzenla swego 
przedsiębio.F6twa w Zarządzie Miejskim o­
raz podać szerokość pojazdu (szeroko i nor­
malno·torowe) oraz rodzaj uprzęży (cho· 

ganizacje młodzieżowe, pozostające 
pod bezpośrednim zarzą,dem organiza­
Cyj narodowych, względnie katolickich 
kościelnych. Natomiast organizaCje 
pozostające pod wpływami "sanacji" 
już mają, w swych szeregach Żyd~w, 
względnie rzekomo wychrzczonych Zy. 
dów, którzy do tych organizacyj wno­
Szą świadomie miazmaty zgnilizny 
moralnej, bezbożnictwa, przygotowu­
ją,c grunt dla komunistycznej naUki. 

W organizacjach socjalistycznych, 
rzecz prosta, żydzi grasują. już cal· 
kiem wyraźnie i młodzież, która raz 
dostała się do jednej z tych komórek 
propagandy żydo-komunistyeznej, stra. 
cona jest dla: Narodu Polskiego, zatra· 
ca pojęcie o spójni narodow&j i jak 
ślepy nie może odróżnić 2yda od swe~ 
go współrodaka. Ci wlaśni& młodzi 
pseudo·Polacy, wychQdzą,cy z kuźni 
bolszewickiej, sę. najni~bezpieczniej. 
szym elementem. ZatraCIWSZY poczu· 
Cle uczciwości, honoru, stajłł się do· 
stępnymi do najpodlejszego przekup· 
stwa i jak to już niejednokrotnie 
stwierdzono" za żydowskie pieniądze 
udają,c nawróconycn, przedostajłł się 
na teren polskich organi7-8.cyj młodzie· 
żoWych, gdzie siejłł ferment. 

Organizacje rodzicielskie, które już 
podniosły sztandar walki o dus1J8 mło­
dzieży, w akcji swej winny znaleźć po­
parCie ze strony organizacyj narodo. 
wych, katolickich oraz sportowych, po­
zostających pod llezwzględnyml wpły­
wami narodowymi, gdyż całkowicie 
oddzielić młodzież od towarzyskiego 
współżycia nie można i należy jej do· 
starczyć godziwej rozrrwki. .W ogÓl: 
nym planie walki o odzydzeme PolskI 
jest to sprawa obecnie najpilniejsza. 

ł (" 

ność wszystkich kielVWDik6w l ,ekrełarzy 
obowiązkowa. 

łO-godz!Qlle Aaboieństwo. W dniu 7 bm. 
w klasztorze 00. Franciszkanów w Brzezi­
nach odbędzie 6i~ w cią.gu tnech dni 40-
~odzinne nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu z naBtępującym po­
rządkiem: 7, 8 i 9 lutego - o godz. 6 rano 
W1'5ta wienie i pry~aria\ godZ. 9 wotywa, 
godz. 11 suma z kazaniem.. godz. 'tS nie­
szpory z kazaniem. 9 lutego nie.>.zpory od­
będa, się o ~Odz. 17. 

Handel w święto. W uroczystość Matki 
Boskiej Gromnicznej trzej ŻydZi z Kolu­
stek byli na tyłe bezczelni, że sprzeda wali 
na ulicy w~giel. Jut DdjWYż.sZY czas, ąby 
z tym skończyć. 

mon ta. szleje. szory). Rejestracja wyte i po- KRONIKA LASKU 
danych pOiazdów konnych odbywa Bię w 
Wydziale Przemysłowym przy ul. Przejazd Kino Luna _ .. Walcl~ o życie". 
36, prawa oficyna, I p., pokój nr. 3. 

Z sądu słarośclJiskiego., Sąd starościński 
Olwal'ci. wystawy przeciwalkoholo- IV Łasku skazał 3 bm. Wlodlimierza Kusa-

wej· Diecezjalny IOBtytut Ak.:ii Katolickiej kinowa i Stefana Kuleszę za kJusownictwo 
prz~r w6pó!udziaie Polskiego Tow. Społecz- i brak karty łowieckiej·pie\,\Y6ze~0 na 100 
no-Lekarskiego oraz poparciu Zarządu m. zł grzywny z zamianą na 10 dni aresztu, 
Łodzi - Wydział Zdrowotności - zorga- drugiego na 150 zł gr7;ywny z zamianą na 1 
nizowalpod protektoratem J. E. ks. bi- dni aresztu. Tego 8ame~0 dnia skaz&l sąd 
skupa Wl. Jasińskiego, Ordynariusza Die- starościński Życ\a Jankla Chahelskiego za 
cezji Łódzkiei na terenie m. Łodzi .. T} dzień uporczyws nieoświetlanie korytarza we 
Trzeźwości". który trwać będzie do dnia 10 wlasnym budynku na 2 dni bezwzględnego 
lutego r. b. W dniu 2 bm. J. E. ks. Biskup aresztu. Po wysłuchaniu wyroku bezczelny 
WI. JasiI\aki dokonał otwarcia Wystawy Żyd ,powiedział, że on i tak światła palić 
Antyalkoholowej w Domu Katolickim przy nie będzie. 
ul. Gdańskiej 111· Najd06tojnieszego Paste- Dlacz ...... a tyda? Dnia 2 bon. Władv. 
1'za w holu wystawy imieniem AkcJi Kato, -- "'. 
lickiej powitał 1). prezes Zygmunt Podp:ór. sł~w Rudnicki. zami~zk,ały na ul: Pj~6ud7 
ski, po czym J. E. ks. BiBkup pneciął Bym- ski ego kupował papl~l'06Y w helbaclar~l 
boliczną wstążkę i po poświęceniu wygł06ił Żyd~. Tego sa~ega wle~zoru ~elena Pawh­
pOclniosle przemówienie. w którem wska. kowlez.owa. ,ez ?:. u!. ~!ł~ud6klego w. towa­
zal na ftzkodliwość alkoholu na zdrowie rzystwle sw.e.t k.uzrnkl.Cz~ławy WOJtynia. 
duchowe i fizyczne czlowieka następnie i-I kówny odwle.dl:lły culu~rmę ŻyEl~ Fręnkla. 
mieniem Polakiego Tow. Spol.-Lekarskiego Tę .samą cuklcrme odW:ledzl.Ja ~et p. Szcze­
przemawiał prez"El6 p. dr. Skusiewicz. Wy- pa.n~owa, p. L~ch J~RlSZeWSkl, ~b.solwent 
Btawa bogato ilustrowana ekSPonatami. do. mlęleeowega gImnazJum ~rkadlUsz Fyre 
starczonymi przez Katolicki Zw. AbBtynen. wraz zę swym kolegI!,. ucznrem klasy VIII. 
tów z Poznania. przedstawia Bię estetycz· 
nie. Odda ona niewątpliwie dute usługi za· 
gadnieniu trzeźwości na terenie naszego 
miaBta. Wystawa otwarta będzie codzien­
nie w godzinach od 10 do H-ej i od 16·tej 
do 19·ej. Wejście bezpłatM. W tym dniu w 
10 wielkich salach parafialnycl: odbywały 
sill zebrania, 1P0świ~cone zagadnieniom 
waliki z alkoholizmem. na którycn refera, 
ty wygłosili lekarze or~ dział~cze katJie· 
cy. W zebraniach wzi~ły udział wielkie 
rZe6ze spoJeczęńetwa ł6dzkiego. 

KRONIKA BRZEZIN 

KOMUNIKAT. Zarząd 'Powiatowy Stron. 
Narodowego Aa lIawlat brzeziński zawia­
damia, że dnia 7 lutego o godz. 10 raoo 
odbęcl%łe się 1f lokalu wł.-nym przy aUcy 
Bnęzłńskiel , odprawa 1łOwiatowa )derow· 
nikÓw' sekretarzy k6ł StroDDlchr .. Ob •• 

KRONIKA LĘCZYCY 

Chleb cDa Polaków. W Łęc~ycy potrzeb· 
ny ,jest natychmia~t dobry fotograf Polak. 
Kandydaci zgłosz1\ .się do Bekretariatu Str. 
Narodowęgo w Lęczycy. ul. 3 Maja 9. Egzy­
stencja zapewniona. 

Przyjaciel tydÓw. W pOWiecie lęczyc· 
kim w gminie l'k3CZł~w laty maJatltk Le· 
1nica·W ielka, którego właściciel~m l~t p. 
Józef Werner, znaJlY przyjaCiel Żydów. Do 
wiosny j~:ccze <Jaleko. ~ p . Węl'ner ogród 
/twój owocOWY jUż wydziertawil 2Ydom j 
to !podQbno Zł!,. d06YĆ clQbre, cenę mimo, it 
reglekta.ntami na wYQzIerźawienie Jlowy2-
ai!lIgo ogrodu byli tet l Polacy. P. Werner 
jednak wolał w)· dr.iertawić Żydom. Czy to 
nię wstyd panie Werner!. .• 

Nłeezozęśllw, wypadek zacudzenla. W 
1190Y Ił ltrCHiy n~ czwartek ub. tY~Qdnla w~ 

wsi Janków gm. Tkaczew uległa zaczadze­
niu rodzina Figasów. Troj~ dzieci Figasów 
nie udało się uratować, dwoje pozostałych 
dzieci i Figasową przewieziono do szpitala 
w Łęczycy, ~dzie zdrowiu ich nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Pogrzeb ofiar zaczadze­
nia odbył się uroczyście w niedziel.::. 

KRONIKA OZORKOWA 

Chleb dlll Pol11ków. W tej ch wili po· 
trzebny jest w Ozorkowie zakład czapni­
czy chrześcijaI'lski oraz skład drzewa bu· 
dowlanego. Reflektanci zgłosza, się oBobi" 
ście lub listownie do 6ckretariatu Stron­
nictwa Na rodowego w Ozorkowie. ul· Li­
stopada 21. Egzystencja zapewniona. 

KRONIKA PABIANIC 

Adrtt' Redakcji l Administracji Orędow­
..tka, P.-bianice, !lI. Garncarska 5 tel. 230. 

Kino Oświatowe - .,Barbara Radziwił-
łówna". 

Kino Nowości - ,,'Vesole szaleństwo". 

Kino Luna - ·,Kochana rodzina" . 

WIĘLKIE ZGROMADZENIE NARODO-
WE. Stronnictwo Narodowe w Pabianicach 
urządza w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. lZ 
w poło w sal! kina miejSkiego "Nowości" 
wielkie zgromadzenia narodowe, na któ­
rym przemawiać będą na temat "Na prze­
łomie roku 1936 37" kpt. Grzegorzak z Lodzi 
1 Tadeusz Krai z Pabianic· Karty wstępu 
otrzymać można w sekretariacie Str. Nar. 
pr;:y ol. Pułaskiego 13 15 oraz w "Orędow­
niku" przy ul. Garncarskie, 5. 

Wielka zabawa Stroonbtwa Narodowe­
ga, Przypomina się .ieszc~e raz o wielkiej 
zabawie karnawałowej Stronnictwa Na,ro­
dowego, która odbędzie się w Ilobotę, dn. 6 
bm. od godz. 8 wiecz. w sali "Sokoła" przy 
ul. Zsromskiego. Przygrywać będzie orkie­
stra doborowa. Sala efektownie udekoro­
wana i ogrzana. 

~ ruchu narodowego. We wtorek, dnia 
2 lutego rb· o godzinie 4 po poludniu w lo­
kalu własnym przy ul Pułaskiego 13-H, 
odbył się drugi kurs dla kandydatów na 
czJonków Stronnictwa Narodowego pod 
przewodnictwem sekretarza kola p. Stani­
sława Raźniewskiego. Referat na temat: 
,.Ilistoria ruchu narodowego" wygłosił p. 
Tadeusz Kraj. którego przemówienie na­
grodzono burza, oklasków. Drugi wykład 
zakoliczono odśpiewaniem hymnu Mło­
dych. 

tydzł zarzucaJą mIasto tandet-. W Pa­
bianicach je6t kilkadziesiąt warsztatów 
stolarskich, ktÓrych wlaścicielami są Po­
lacy. Mistrzowie ci zatrudniaja, w swych 
warsztatach czeladników i wykonują meble 
bardzo solidnie. Stolarzy Zydów jest w po­
równaniu z chrześcijanami bardzo mało. 
Żydzi ci ostatnio wydali zaciekla, walk~ 
sto'arzom chrześcijanom. prZeZ sprowadze­
nie z Aleksanrlrowa i innych miejscowości 
gotowych mebli wykonywanych bardzo 
tandetnie. W Pabianicach Żydzi ci gotowi­
znę wykończaja, i po bardzo n j",kiej cenis 
sprzedaja, w specjalnych sklepach. Oczy­
wiście nie wszyf;Cy chrześcijanie mogą po­
znać się na zlym towarze i złej robocie i 
kupujl\ te meble jedynie dlate~o. że /Są ta­
nie. Po niedługim dopiero czasie meble z. 
żydowskich skladów Bame się rozlatują. 

Stopniowe zatrudni nIe. Od kilku dni 
poszczegÓlne tkalnie zostają stopniowo u­
ruchomiane. a niektóre nawct zostały cał­
kowicie uruchomione. Z każdym dniem 
s7.cregi bezrobotnych tkaczy zmniojszaja. 
się. . 

Pożar w szkole. W tut. szkole powszech· 
nej Nr. 2 wybuchł pożar '''skutek wadliwej 
budowy komina. OgieJ'l został na szczęście 
dość wczesnie spostrzeżony i bez 'Pomocy 
straży pożarnei zlokalizowany. Straty sa, 
nieznaczne wynoszące okolo zł 300. 

KRONIKA ZGIERZA 

Nowa plllcówka gotowello obawia. W 
Zgierzu vrty ul. Pilsudskie~o 6 otwarty ?;o­
stał I>kJad /\,otowego obuwia. Właścicielem 
skladu .Test :p. Czesla IV Lisiccki. D05tatnio 
za6patr~ony sklad polecamy Bpołeczelistwu 
Zgierza i okolicy. a ze swei strony tyczy. 
my .tak naipomyślniejszego rozwoju. 

Wystawa. Przy ul. Pilsudskiego 35 w 
sali szkoły powszechnej otwarta zostąła 
wystawa prac kursu kroju i szycia. Zwie· 
dzać wYstawę motna codziennie od godzi­
ny 8 do 18. 

tydzi handlułą w nłeddełę. W święto 
:\Iatki Boskiej GromnicznC.i następujący 
Żydzi uprawiali handel': w piekarni Sz. lc­
kowicza fJrzv ul. Piąlkowskiej 14 Bprze-. 
dawano świeże ,pieczywo wpuszczając kli­
entQw drzwiami od tylu. w haJach miej­
"kich w czterech małych sklepach z ga­
lanterią handlowano przy dr7.wiach zam­
kniętych wpuszczając klientów drzwami 
frontowymi, w piekarni 2;Yda Korcarza 
przy ul. 1 Maja 1.8 spr7.ed~waflQ świde p.ie­
czywo, wpuszczając klięntów dn;wiami od 
tyłU: WIłkrepie koJonialno-spotywezym 
Chalm Wrzońl5kieg-o róg' PilsudBkie!<'o i 
Mielci:ąJ'6kiego Qokonywano BPt'zeda~y 
wszystkich 'POSiadanych ~rtykułów .kolo­
nlalno-spotywczych. 

' . ~ 



Sfrona 8 

W środę. dnia 3 1937 r .. 7,asnął w B()gu 
po długich. clę:ikich. cierpliwie znos,zonych cierpiE'­
niach. opatrzony łdlkakrotnie św. Sakramentam:. 
m6j najdroższy nigdy niczapmniany mąż. nasz najlep­
szy i najukochaJ'iszy ojciec i brat. ś. p. 

Antoni Skorupski 
przf'ŻYIVSZY la t 57. Pogrzeb odbędzie się w sobote 
6. bm. o g()dzinie 11 przed pol. z domu żał()by. 

'''' cięż,kim smutku i żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną. 

Wielkie. Poznań-Dębiec. 
koło Kościana. 

• 
ORĘDOWNII\, piąook, dnia 5 lutego 1937 

MAG. WET. 

oraz roboty 
tapicerskie ~I~~!?!~! Mf~l( 

poleca: 

H. ~!r~~Ofło A. SZUBSKI 

Numer 21 

~ -... -... -
III. hoperOJka 2t 

Telefo'_ 172-07 
ŁÓDŹ, Rzgowska 9 

ng 37850 R. Barcikowski S. A. Poznań 

• .................... 1 

Otworzyliśmy w POZNANIU przy 

Ull[y Półw~e~~~iej l, telefon 1~-~6 

~~ła~ ~Jfl!~aiy ~etali[lnei 
.Magle 

nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia F a b rl k. 
B. Kapczyóskiego, Ł d :i, 
Podrzeczna 33, Rok zał. 1889 

własnych przetworów mlyi'lskicb, j~k:. mąki, 
kaszy, krupy itd. Polecamy szczegoln1e naszą 

mąkę pszenną "śnieżka extra" PierW~lOrle~ne kuny kroi u 
znaną z swej pierwszorzędne] jakości. szycia. modelowania i mo­

dniarstwa, mistrzyni 

Młyn Parowy S. Kulągowski :ie!ti~~:~:~~~K:~C~~~Ź~ 
§. Ryczywół. zg 26261/2 przyjmuje codziennie zapisy 
g; na wszystkie działy. Specjalny 

~ •••• _._._._._ ••• _ ... __ ._._._._ ••• _._._._ •• I;'~~~ S~~~it~~.k~~U st~ń~~e~i~ 
~ świadectwa. .37011 

Nagłówkowe słowo (tlust<J) 16 groszy, kaide 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przyklad: z 18924, D~, d 1790 

dalsze słowo 10 grOćSzy. 5 liczb = jedno słowo, i t. d. = 1 słowo. 
i, w. z. a = ka~d~ stanowi l słowo. Jedno (),Itło-
szenie nie mo·te przekraczać 100 słów, " tem 

Drobn~ ogłoszenia w dni powszednie f)rzyjmuje 
8i~ do godz. 10,30, w soboty i dni ,przedświą.-

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: l-lamowy millmełr 30 groszy. 

teczne iPmyjmuje 8ię do godz. 9,46 . 

.. L DOMY.PARCELE'" Posiadam Skład Drogerię Piekarnię Institutrice 
-.. _________ .. _ •• 1000,- oszczędności. Poznam pa- kolonialnYj 

urządzeniem. towa- Poznaniu z urzadzelllcm bez to- przepisową. dobrą, na wsi ko- fran~aise bien recomande~ libre 
nią do lat 2;:; z interesem. Ceł rem. mag em. mieszkaniem naj- waru. dwupokoio\\'em mleszka- :kielnej lu.b w mieście ",ldzierża- 1. 2. Dechartrette. Gałowo. p-

100 matr~monialny~ Zgl.oszenia Ol"t~- lepiej p!>łożony zaprowadzony za- niem sprzeda_ Oferty Orędownik. wię. Zgłoszenia: Bossy Hieronim, Szamotuły. zdg 63 792 
kamienic. domów. domkllw .Jaro- dowmk. Poznan zd 64 424 ra.z tall1~. P~znati. Focha 41.')- Poznań zd 64699 Rostarzewo. pow_ Wolsztyn. 
cinie, Pleszewie. Ostrowie. Kroto-IE ffileszkame l,. zd 63.21 n 38 298 Reemigrantka 
szyme i olwlicy poleca Otręba, 7. SPRZEDAtE .. Fryzjernię D lat 1~, z!lająca. jęz.yk l?olS'ki, fra~ 
Jarocin. KililiHkie~o 2. _ Rozlewnię nowoczesna, zaprowadzona _ _. O~ _ cuskl, meco memleckl posz!lkuJe 

zd 6J .)14 _ mleka. obrót dzienny (jOO zł. dom pierwszorzędna klicntela przy Al. nowy, ~ mor~1 .bUl aczaneJ •. p~zy p()Sady do skłaąu wzgledme do 

Willa Piłę taśmową 1.0 ~bikacyj 14.000.~ Frank!>wski. Marcinkow~kiego tanio "przedam .. T~rocl_me. ohJęcle roczna 9zlerzą- dzieci. Zg!oszema: Pos1c-restan-
model 800. fabrykat SamuIski. - za.l)Jkowo, Poznano Poruatow- Spieszne ofcrty Orędownik. Po- \Y!I ~;)O.-? Otręba, Jarocin. KI- te "Reemigr3ntka". Śrem. 

nowa. trzymieszl,aniowa. przy ul. mało używaną spiesznie sprze- skICgo 10. zd 64167 znań zd 64580 llIlsklego -. zd 64516 zdg 64688 
V.'i nklc·ra. cen;t 22.000.- kamir- dam. l\1edlewski. Poznań. Kar- , , 
nitoa nowa 201000 Karalus. 1'0- wowskicgo 12. n 2218.! Kawiarnię I[ li __ WydzierzaWl.ę 
znali. Marsza ka 'B'ocha 25. 18 DZIER"'AWY '" I k k l zd 64432 'lIT' k ruchliwej. Poznaniu. urządze- . r.. g(l~cmlec. fi e na. onceSJa. 00-_________ =--_____ • AIDS niem mieszkaniem sprzeuam - lIJalka, ;; ubIkaCYJ. ogr6d owoco-

Dom śr6dmieściu. zaprowadzony przy- 1800 ' Oferty Orędownik. Poznall Goś . i wy. obj!'cie zł 1.000.- Oferty Prac" 
. . . legle mieszkanie 110wo(lu stosun-· zd 64456 Cln ec Orędownik. Poznań zd 64735 y _ • 

trzyublkacYJny, clilew. 261 morg: k6w rodzinnych sprzedam 4.000, k I - Ik ź . two sala _ ~ stalli dochodową. mezalezna -
ogrod.u przy. fabr:ykach ~Jo~nania. Pośredni~two wykluczone. Oferty Gospodarkę ~~e~~l~j ~'ośd~fn~jC w.j' powiecie "-2" ROZ-.AIT"" znajp~ inteligentni, bezrobotni.w 
wydZlerzilwlę. 1,!,- mleSH)CZme, Or~dowmk. Poznań zd 63075 . J'. I" 1200' ~ Ot b ... .,. '" caleJ .Polsce. Oferty OrędownIk. 
BartkowIak. DOPlewo. Poznań. 7 m6rg. zabudowanIa - sprze- aroc!n. 0.Jl9cl~ . .. n: a, Ł6d. pod "Szk6Ika". 

zd 61480 Jezioro dam zaraz. Zgloszcnia: Bossy Jarocm. Klhnsklego 2. , n 37851 
rybne. 105 mórg i 8 mórg ornej Hieronim Rostarzewo. pow. Wol- zd 64515 Wypozyczalnla 

Dom za zgoda rybacką 8.600.- wskaże sztrn. ' n 38296 smokingów. najnowsze fasony. 
masywny. ogr6d. 2 morgowy. 40 Oredownik. Poznań zd M 420 Piekarnię wielki wy~ór. ;ran Szymańsk.i. 
drz~w owocowych. pobliżu mia- Piekarnia parową. lowiatowym mieście _ Ł6dź. Łaglewmcka 26 (pralrua) 
sta. sprzeda KaczmarkolVski Fabrykę parowa w ruchu, w miejscu bez- rynku. pełnym biegu korzystnie n 37 337 
Leszno. Mickiewiczn 2. w6d mineralnych i rozlewnie piw konkurencyjnym natychmiast o- wydzierżawię. obj<)cie 3.000.-

zd 64491 spiesznie sprzedam. Oferty Orę- kazyjnie na sprzedaż. Gniezno. wskaże Orędownik. Poznati Chłopczyka 
do\\nik. Poznań zd 64486 3 Maja ~. n 37872 zd 64 439 kilka tygodni oudam na własne. 

SprzedawcQ 
rejonowego (chrześcijanina) na 
pensje 25().- sprzedaż ekleopow1.. 
domokrążna got6wkowa. Zgłosze­
nia .. RioriŁa". Ł6dź. Ogrodowll ~. 

zd 62871 
Dom Oferty Orędownik. Poznań 

domek mieście Obrzycku. Budzy- zd 64 505 Bl'UrOWą 
ni1l, Kcyni Grodzisku lub IV in-
nym przy rynku. Oferty ceną ~ §!III 111.11 ! K piszącą na maszynie na stale. -Orędownik. P

D
oZ

O

na

m

ll zd 64502 !!U 26. SZUKA POSADY" warunE'k. złożenie 500 got6wka. == otrzyma gwarancję. Oferty Orę· 
Ogłoszenia do 30 11/6", dla POOZ'll- downik. Poznań l'ld 64533 

masywny kl1floWYllli piecami, _ :w 'ViI"o - 12.03 Dlu"yka dawna Cytl,je Rutor· 18.35 tllńc.e Brahm- kujących posady w tej rubryce 
chlewy, morga ogrodu, przy sta- •• It{'J!~['1.'l!-1i.1'~ (-ITIy): 12.50 ekrunka rolnicza: sa (pł,ly!; 18,4Ii chw.J/_ka l}rtr- ?bliczamy PO jednej trzeciej cenie Marszantki 
cH. Poznania. 3.300.- spiesznie .• liJiitlliii"'-"'~"''''-'''~·;;'''"'''113.00 koncert żrcv;efl (płyty); 15.25 etyczna; 23,00 koncert Zl czen. drobnych. jllko w~pólniczki poszukuj~ z ~o. 
Bartkowiak. DOIJiewo. Poznań. Sobota. 6 Intej(o. i~·.(';e kulturaln.e mia;;ta .i orowin- tówką 500 zł. Oferty Or6downlk, 

zd 64481 ('li; 15.30 codZienny orlc:nek pro- P" 
6.M audrcie poranne: 11.311 zy •. Historia wielkości i ur. ad- Szwajcar oznań zd 644.11 

Dom śpiewajmy oiOlSe.nki: U,57 sl'!znał ku" Honal'iusza Bałeac'a: 15.45 żonaty, lat 36. posiadający dobre ---------------
ooa»n: 12,40 deiennik południo- mu.z:rka operetkowa (płyty): 17.20 ś",iad!lctwa. w ostatniej po~adzie Spólnika nnwy składem. oO'rodem. Cena 

li 000. wpłaty 126®. reszte amor­
tyzacja. Błoch. Poznań , Aleie 
Marcinkowskie~o 15. zd 64673 

wy;14.30 Teatr Wyobraźni dla oie.iini Stani;.ławll. Moniu~zki w na sobote' praCUje cztcry lata poszukUJe \.-0- • 
da;ieci: .. Slowik" - batili AnrlE'r- wl·k. Zofii "'yleżl'ńskie.i. Ako1110. . " sady od l. 4. 37. J6zef Chuczke. do dohrze z<1PJ'owao.zonego mtere-
sena z 'ilu::>trada muz.; 15.00 "'alentyna Czuchowska: 17.40 16,00 KolODIa. \\ esole oopo- \Velnica p Gniezno zd 64233 su 2-3 lys. gOlówkl. OfE'rty Orę· 
wiadomooci goopodarcee: 16.15 mllnka ( - łyty): Piotr Cza.iko\\'- łudnic. Berlin. Audycja wesola z • . downik. Poznań zd 64487 

Dom 
!piętrowy z piekamią składem 
!piekarnia, świetnie prosperuje ko­
rzystnie wpłaty 6000. Czacho­
rowski. PoznalI. świety Wojciech 
lIlr 3() . zd 64 701 

orkiestra Adama Hermana (z .. ki: Wy jatki e bal. .. Jezioro la- ilu"tra~ja mu"yczna dla mlod- Czeladnik 
17' k ) 1700 P dk . ł k" "J'" <8"" d' dl <\Zych I .. tar",zych. k 'I k· d' l k Mł d :>..ra -owa: • .. o -oZJO e - - ve r zle: •• "V au YCJa a 1730 Radio Paris Koncert o~ a s l, zle ~y w prac;r. ur- O szego 
audycja muzyczna w wy·k. chóru w~zy.stkich .. Rybałci'. ' . sem kUCIa kom, poszukUje )Josa-. . .. 
mec;,kiego() i orko ludowej (fil To- Stow. MuzYClzl1e~o~ . . dy. Pośrednicy wykluczeni. Zgło- robotmka z prOWinCJI. staJa pra-
runia); 17.50 pmeglad wydaw- Toruń - 12.03 Wolfgang Ama- 18,15 .RYlr". P 'I e.sru ł o()ematy szenia do Orędowni1,a Poznali ca za wypożyczenie 500 zł. gwa-
l1ictw; 18.00 pogadanka aktu;]l- dellEI1i Mozart (oh'ty fi, War.!!za- łotewekle. . zd 64443 ' rancja z utrzymaniem. - Ofert,. 
na: 18.10 wiadomości Sool·rowe: wy); 12.50 .. Pomygl o lIIi em.n.i a- < 1~.1J) Berhn. Dawna ml1lilllka Orędownik. Poznali zd 64541 
18 O 19 00 • l (Sp lew i orko oraz trio). Bruk· .5 pogadanka aktualna; • knch sadzeniakach' - POg . .f() n. C l d 'k Sprzedam audycja dlll Polaków en grani- 13.00 I..-;ozystkiego 00 trochu (ply- sela flam.. l\fu·zy~a kameral~!I. . z~ a nI _. Potrzebna d . . _ ca; a) .. Nowa Polska !la ocea- ty); 15.3G życie kulturalne Pomo- 19.20 ~atllo Ro~a~lla. FrancuskIe k!>~alskl .. sumienny poszuku.le Ja- . 

~?m PO~nal1_l.u, sześc kom.forto- nem" felieton: b) muzyka p()l- rza: 15.40 śpiew i fortepian _ mploc]o[e ooeretkowe. . kleJkoiwIek. pracy za kaUCJą .• - frYZJerska. wodną - żela1:kowll 
Z Yłch m!eSzrl)"111. Zamł or~yzapcJą. -:- ska w wyk maleJ' ork P R 1945 p1yty· 1720 mu"yka pr"y kaw'l'e 20.00 Budapeszt. S!uch()Wlsko. Ofery Kuner Pozn. zdg 64401-2 od zaraz. ZgJoszenia Orędownik 
~g oszema om ~ ecen oznan . . ... ... • r, ~.. D o't -·cl K t . ----- Gd . . 
Pocztowa 15 telefon 16~85 ' .. Kotylion piooooek" lekka Budy- - melodia lila melodią - płyty: 20rl0 'il'ii~i"s o~cerW' wle6

czorn!. F _ yma. n 38 051 
·d 645~2 . da mllZ. w ol)r. Budl'l)'l1"kiego 18.20 gaweda ka .. z>ub .. ka: 18.30 • \. .. wu. lecz r all- ryZ)er 
z / (ze Lwowa'· 20,30 now()Ści poe- marsze i pieśni iolnier"kie ca. ~~p~kfu1f I'V!l"ola~oct k.ar- damsko-męski poszukuje pracy od Fryzjerkę 
Dom t:vckie; 2O.4/i dziennik w1eczorny: płyŁy. nawa 0\'\ a... o oDIa.. an(!u zaraz. miejscowość obojętna 

. 20.55 pogadanka aktualna: 21.00 prl1iez 5t.ule~lą· Monachium. W'le- Oferty Orędownik. Poznań' pierwszorzędną wodną ondulaejll 
czynszowy. skladem. kOlomąlnym muzyka lekka w wyk małej orko Katowicl' - 12.03 WoLfgang Cl1l6r mel()r -1 fIlmowych. 20.20 zd 64 663 poS'Zukuję. posada stala. Dutkie-
lub towarów kr6tklch kUPie do P.R. z udzialem 'Vitoloa ŁuczYli- Arnade.us·z MOl7.art (plyty I'l Oslo. Progr3'm rOflrrwkowy. 20.45 --------'-'------_ włez. Gdynia. Świętojańska 70. 
18.000. Zgłoszenia Orędownik, skiego; 21.55 syrena karnawnło- \\'-wy): 12.50 ... Na:, orogram": K0.fenh~~a. MU2iYka d~ ta.llca. G pod n 38 0;>8 
Poznań zd 64557 wa: 22.30 tran~misja fil Berlina. 13.00 koncert zyczeJl' li!.13 ~uzł'- 2~._5 WIedeń. śprew. śmIech I ta- . OS arz 

I[ 
mueyka tanecma w wyk ork ka lu(lowa (płyty): la.35 ZYCie mec. lat 40 .. zonaly, obeznany wszech- O od 

&. OtENKI _ pod ·dyr. Roberta Gaden·a.· . kulturn:nl" śla~ka: 15.40 ~iekne ~l,OO Brukselą flam ... 'frayia- stronnJebgos~. roln~m •. pody.rórzo- gr nik -l~ 
glO<"v - płyty: 17.30 orkll"9try ta !lpera Verulego. Droltwlch. wym. z ardzo dobleml śWladect kawaler. z własną bromą i rowe-
2'ro.iu do tanca (płyty): 18,20 MUSIe ~al\ z udz. Comediun wallll szuka pr)~n<ly od zar.nz. lub rem potrzebny od 1. 3. życioryS i 

'l7awaler SzwllCP.vna n Dorotik: - aud~'cia Harmonmst- Londyn Re.lt_ Kon- 10·f 4. lI7K• !!wtlp' gwaral'!CJIl. - odpisy świadectw nadsylać: Maj. 
A ella d",ieci. cert I()ndv".,kiei oJ-k. Ilymf. erty urIer. oznntiskl Węgierskie. P. Środa. 

rolnik. 16.000 zl. poznn pannę - Sobota. 6 lutea:o. 21.00 Mediolan. ..Dziewc7.<' z zdg 64465-6 zd 64630 
w~6wl.,ę okolo trzydziestki odpo- v.'arszawn _ 12.03 Wolfgang Kraków - 12.03 W. A. Mozart Mcb'odu" 00. Pucciniego: 21.30 -----r=:;==~;;;:======;:::;:;:-.:...:.----­
wlednu!I gospodarstwem. Cel ~a- Amadeusz Mozart (płyty); _ (płyty z W'ar~3WY): 12.50 .. Try- Paria PTT .. Le Grand!' MoO'ol" 
tproYznmoaln:13zlndY. Oferty Orędowmk. 12.50 Skrzynka rolnicza; 15.15 buna młodych ..... : 13.30 koncert komedioopera ·Andrana· 21.45 'Ra-

64449 .. Groteski jazzowe" _ (płyty): ż,C'I':eń 'I.: płvt: 15.30 r~llacy Pa- dio Paris - Koncert svmfonicz-
'llTawaler 16.10 żYice kulturalne st()licy; dcrewlSk'i gra ... (płyt,): 16.00 po- ny. - Godzina 22,05 Buda-
A 17.20 .. Płyta za płyta" - mu- !!arlanka akt.ualna· 16.10 wiado- pes7.t. KO!1('ert orkie5trll opero-

Ślązak. lat 30. ku-piec. 4000,- zl, zyka taneczna: 23.30 mueyka ta- mości z dnia: 17.20 w60ółcześni wej. 22.30 Koenigsw. Nocna mu-
poślubi pannę. wdówke do lat 30. ,Jleoona ma~ei orok. P R. kompozytomy an!:iel6cy (plyty); Iilyczka. 22.30 LipSk. Tr. '" balu 
z własną nieruchomością do 18.20 muzyka taneoona (płyty)_ w operze (z Drezna). 22.50 Luk-
otwarcia interesu. t;\'lko w ruch- Lwów - 12.03 Balłąda w mu- semburlf. Svmfoni'l .. włooka" 
liwym polożellitl. Zgłoszenia z I'lyce - płyty: 12,50 9kr~.I'nka Ł6dź - 12.03 Wolfgang Ama- Mendeł"ona. 23.10 koncert or.kie-
fotografią Oredownik. Pozna.ti rolnicza (z War"zawy): 15.30 deusz ~{(Jo?:art (ołyly z \\'ar!o'za- .~try z udz. 601. 23.23 Londyn A_ 

zd 64 681 IIVow.sk~e wiadomogci bieżace: Wy): 12.50 J. StrauS<ił: Zemsta Rej(. Muzyka taneczna. 23.15 Tu- N' k 

T d
· t l t . 1.5.35 Mu.zyka lekka z olyt: 15.50 Nietoperl1i3 - ootllourri (płyty): lo.za. ..'Fa,u,'t" op Gounoda.. ~ . o, Ja ~e się masz, chłopie, jak ci się pOWodzi Ił' mał-rzy z::es O e ni przegląd wydawnictw kobiecych: 1G.4\1 zimowy nastr6.i (ołyty): (fragm.) . zenstwJe? 

knwal(,l·. gotó\\'ki l;i.OOO przy- 16.00 śpiew łabędzi - płyty; 17,20 16.00 Counod: Walc z op ... FaulSt" 24.00 Droitwich. Muevka ta- Idealnie powiad· ż 
8zlości 6.000,- \loglubi panią go- .. płyta za ph·ta" - mUP..yka la- (płyty): 17.20 .. 'Vpra wka pmed neczn3. Frankrnrt Koncert noc- kojn" czul" .. .' am CI - mam onę cichą, miłą. SpG-
tuwką. lIicruc~omośc.i>l_ 8zczegó- nec.znll. (17. \\'arszawy): 18.20 m.u- billem" (plyty): 18.20 .. Idac nli- ny. Kolonia. MUP..Yka tanecznIl. .." ... 
lowe oferty Orę~lowJ1\k. Poznań zyka lekka: 18,35 lwowski feiJe- ca ..... (audrda poetycka) woier- Tllluza. Audycje miec;,zane. mel<>- - Co ty mówisz - ona na to nie wygląda ..• 

J 

zd ti4537 ton aktualny. eze ZUQ:isława Kun",tma.na - re- die ooeretkowe j filmowe. ~ Pst - bo ona tam słucha pod drzwiami! (x) 

~~łoszenia l~amowymilime~~bj~omi~s~k~ztuje: ~W~y;~~S~j~n~C~h~n;a~;~~~;~6~1~~~.~·~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
reda-kcyjnej 30 grMzy b) na stronie czwarte' 50 IV r s ~m.e - .aJ?o~ ej b groszy. na stronie redakcyjnej (4-1amowe') ) 

(najwyżej. l?O słów, w tym 5 nagłÓWkowych) słowo nagłówkowe Jdrukf!:zfiu~t': it;ome drug!:J ,_~O gros:y, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,~ zŁ t~~nkOńc~ częś_ci 
od OBt~ tmeJ stronf. l-lamowy milimetr 30 groszy. Oglosze nia Skomplikowane z z'ast~z!t;:'~Y.Jn m~z. e dalbzde słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnYCh

e ;g 0SZe~Ja 
wydama przYjmujemy do godziny 1030 a do wydóń niedzieln -ch i świ tec' J~ .~sca - o poszczególnego wypadku 20% nadwYżki O łos . . o~zynaAc 
do godz. 10, do wydall niedzielnych i ś'wiątecznych ~nia POl?rZe?~iego do g~dz.Z~lc~a d:ł~~o:~I~;;k~~~Jeank~'Ó?glC~zen!a _oz. poza. Wielko.polski P l'ł;yjrllUje:mrg do z~~;'~a~io :i::~\~~~ 

OglOlSzema przYJmujemy tylko za oplutą gotówką z góry. 'l\ont~ ~~einic~kO~(~~~~J~ n9~Cl ogloszema. admln:stracj,a nie OdPo\\~iatla. 
_ 22& 
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Ki~dy staną.ł na miejscu, z mezwy­
kłą. zl'ęcznością wdrapał się na słup 
telefoniczny i przy użyciu długiego 
noża, który zawsze nosił przy sobie, 
przeciął druty, a następnie, spuściw­
szy się napowrót na ziemię, udał się 
brzegiem lasu w stronę miasta. Tam 

' b1>wierń., ztnieszany z tłumem, mógł 
czuć się najbezpiecznie.i. 

Nie wątpił jednak, że sarnowska 
policja, nie mogąc uzyskać telefon~cz­
nego połączenia z komendą, pchnie 
gOńca do miasta. I temu więc Guter­
man zamierzał przeszkodzić w porę. 

W tych okolicznościach Rutecki 
natknął się na Rachmila, przypłaca­
ją.c to ciężkim okaleczeniem i tracąc 
wszelką nadzieję na uratowanie Sta­
nisława Burskiego. 

mna i sztywna dłoń trupa. To mu już 
wystarczało, aby zrozumieć wszystko. 
W dodatku obok łóżka, na nocnej sza­
feczce leżało otwarte pudełeczko ze 
znaną mu pigułkę cyjankali. 

Lecz dziwne, że ten czł·owiek, po­
zbawiony wszelkich ludzkich uczuć, 
dla którego morderstwo było tylk-o 
zwyklym i mało ważnym czynem, te­
raz doznał gwałtownego wstrząsu. Nie 
zdawał sobie sprawy, czy wypływało 
to jedynie z tak niezwykłego zaskocze· 
nia, czy też kryły się pod tym jakid 
inne, głębsze powody. Móże widział w 
niej przyjaciela, niezastąpionego kom­
pana swych niebezpieczhych i niezwy­
kle trudnych p'oczynań, a mow ją. na­
wet kochał... Ot tak, po swojemu, bez 
WZdychań, tęsknot i wylewnych czu­
łości ... kto wie? .. 

Nie wiedział tego i sam Rachmi1, 
dość j.ednak na tym, że długo ni@ mógł 
poruszyć się z miejsca, a tylko czuI(Jt 
wpatrywał się w pobladłą, zastygłą 
twarz Beaty Krynickiej. 

- Tak się musiało skończyć ... Wie­
działem - westchnął; opuszcżając 
bezradnie ręce. - Ob ją zgubił, a nio 
uwierzyłbym, aby go tak bardzo ko­
chała. N o, ale jeżeli prawdą jest, że z~ 
śmi-ercią ciała nie kończy się życie 
człowieka, to spotkali się już na tam­
tym świecie dodał, jakby pragną G 

poocie·szyć się, że przecież i Buraki dro­
go okupił wzgardę uczuć tej pięknej 
kobiety. . 

Rozejrzał się jeszcze po pokoju i 
przyszedł do przekonania, że nie ma tu 
co dłużej robić, tym więooj, że jego 0-
becność w tym pokoju mogła w tych 
okolicznościach wyglądać bardzo po­
dej'rz,anie. Sprawdził tylk'O, czy Beata 
nie pozostaWiła na stole jakiegoś listu, 
mogącego i jego skQmpromitować, a u­
pewniWSZy się, że nic podobnego mu 
nie grozi, szybko opuścił ten ponury 
p'okój ri wybiegł na ulicę .. 

Nagle zdębiał.. To, co obiło się te­
raz o jego uszy, było tak nieprawdop0-
dobne w swej treści, ż.e Rachmil gotów 

'był przysiąc, że przeżywa to j,edynie we 
śnie. Ulica oowiem roz.brzmiewała 
niemlikną.cymi okrzykami gazeciarzy: 

- Dodateeek nadzwyczaaaaaajny!.. 
dod-aaaaatekL .. Wstrzymanię egzekU­
cji Burskiee'eegoL.. Prokurator w p'o­
siadaniu nowego · materiaaaału!... Od­
wołanie zeznań głównego świaaadk-a! . 
Dodateeeea nadzwyczaaaajny!.... do­
daaaa ... 

Dużo upłynęło czasu, zanim GuŁer· 
man otrząsnął się z wrażenia na tyle, 
że mógł kupić tak r-ewelacyjny dodatek 
nadzwyczajny i niemal pożreć wzro­
kiem jego krótką, ale jakże wiel-e mó­
wiącą tresć. 

jednak w żadnej fortnie wyładóWa'Ć 
tych wszystkich uczuć, jakie rozsadzą.­
ły mu piersi. Był nadal pozornie spO­
kojny, poważny i opanowany. 

Sobą mógł być dopiero wtedy, gdy 
żamknął się napowt'ót w ciasnym pu­
dle samochodowej karetki. 

Przed oczyma miał teraz roześmia­
ną, promieniejącą niewysłowionym 
szcżęściem, cudną twarzyczkę Jadwigi 
Próchnickiej. Miał zamiar jechać do 
domu, lecz nie mógł oprzeć się żad­
ną' miarą chęci ujrzenia tej kobiety 
włą.śnie w tej chwili,kiedy w stahie 
ostatecznej, Obłędnej niemal rozpaczy, 
usłyszy niewiarygodną wiadomość o 
odroczeniu egzekucji i wobec zaistnia­
łych faktów. roznieci w sercu nową. 
nadzieję. 

Zadowolony z siebie Guterman 
przyśpieszył kroku, aby jeszcze przede 
dniem stanąć w Poznaniu. Chodziło 
mu w pierwszym rzędzie o ostrzeżenie 
Beaty przed grożącym im obydWOjgu 
niebezpieczeństwem. Zaabsorbowany 
ostatnimi wydarzeniami i drżąc o wła­
sną skórę, nie miał czasu ani ochoty 
rozżalać się nad utratę. wszelkich 
szans na zdobyCie tajemnicy cudowne­
go wynalazku BUl'sldego. To zagadnie­
nie zeszło teraz na plan ostatni, ustę­
pujQ,c miejsca trosce o własne bezpie­
czeństwo. 

Dochodził juz do pierwszych dom­

- Przecież ta jedna chwila jej 
szczęścia może mi starczyć za tak wie­
le . " moze za nią, samą, którą niewąt­
pliwie rzucę z powrotem w objęcia u­
miłowanego człowieka - myślał z 
rzadkim u niego rozrzewnieniem. ~ 
Tak, muszę jej o tym donieść osobj­
ście. Niechaj stanie się to właśnie w 
tej chwili, kiedy będzie liczyła ostatnie 
minuty życia ukochanego. I tę chwilę 
zachowa na długo w swojeJ pamięci. 
Tak, muszę to uczynić, a później d@­
piero zajmę się energicznie śledztwem 
- postanowił i rzucił sltoierowi nowy 
adres. Wy,padk'j knrkunastu minut 

Serce, biło mu niespokojnie, gdy 
pracesie B'urskiego istotnie zaszło ja- wysiadał z auta przed domem Próch­
kieś wielkie nieporozumienie. Ale sam nickiej. Rzucił spojrzenie w górę i 
ten list nie był jeszcze dostatecznym stwierdził, że mimo tak wczesnej po­
dowodem, .upoważniającym go do ry, w pokoju Jadwigi pali się lampa . 
wstrzymania egzekuc.ii, której termin Nie mogło 7.resztą być inaczej. 

ków przedmieścia. PrzysUmą.ł Więc, Prokurator Zal'ewicz opuszczał juz 
doprowadził do możliwego wyglądu mieszkanie, aby oczekującym przed 
zabrudzone i popryskane błot.em u- domem autem udać się do więzienia, 
branie, jako tako wyczyścił buty i 0- gdy zabiegł mu drogę zdyszany boy 
. strożniej już ruszył w stronę śródmie- hotelowy. 
ścia. " - Panie prokuratorze!... list ... 

Na ulicach panował już ruch oży- bardzo pilny! - w,yrzucił wręczając 
wiDny. Była to ",łaśnie ta pora, kiedy zaskoczonemu Zarewiczowi białą ko­
wszyscy śpieszą do pracy i dlatego pertę. 
Rachmil nie mógł się obawiać, że swo- - List ... pilny... o tej porze ... 
im -wyglądem wzbudzi w kimk<rlwiek -Od kogo? - zapytał machinalnie 
podejrzenia. chowając kopertę do kieszeni, aby o: 

, - Co. ~nnego ~est na ulicy, a co in- de~'w~ć ją do~iero po powrocie z mają-
, nego w:eJSć ~o plerws~rzędr:ego hote- ceJ SIę odbyc niebawem egzekucji. 

'lu, ,gdZIe mIes~ka mOJa Becla - roz- - Od pani Beaty l{l'ynickiej - od-
~yslał, oglądając s~e zab~o?one buty powiedział chłopak co prędzej. 
l prz~moczone, w .wl<elu mleJscac.h po- - Cooo?.. - zdumienie drgało 
rOZdZl?rana u,b~~me. ---: Mogą. roma na- w głosie prokuratora. Sięgnął ilapo­
w.et m~ WpU~CIC. -:- SIęgnął ręką,?o wrót do kieszeni, wyją.ł list i począł go 
~Iesze-m,. s~wIerdzaJąc z. przykrosc:ą· szybko czytać przy świetle latarni. 
ze vy pospIechu zapo~n~ał n3;w~t ZQ- W miarę tego jego twarz Przybie-
brac ~rtm~n~tkę z p:emędzml. rała coraz to inny wyraz. Przeczytał 
. Pom~waz Jedn~{ Jego obecny.wy- raz, drugi, a wreszcie zwrócił się do 
g~ąd mo~ł wzbudZiĆ słuszne podeJrze- stojącego jeszcze obok niego hotelo­
ma w pI~r~sz~m z brz:egu napotk~- wego boya: 
n~m polICJanCIe, R~ch~:l1l1 postatlOW.lł . - I ten list wręczyła ci pani Kry­
mImo wszystk~ U?3:C Slę bezpośredm') nicka z poleceniem natychmiastówe-
do Beaty ~{rymc~IeJ. go doręczenia go mnie? 

SZczęŚCIe dOPI~ało mu w ~y~ wy- _ Tak jest, panie prokuratorze. 
padk.l,l. Gdy b{)WIem wszedł smlał~rr; _ Znasz dobrze panią Krynicką? 

. , kr,?~le~ 10 hotelowego J:t~I~U, ,por~e. _ Naturalnie, panie prokuratorze 
. zaJę y. Y rr'o~~ową kt!-' Ja ums dS 1."- - padła odpowiedź. - Mieszka li nas 
łlzym Jegomosclem, ory praw opv- od kilku t od'· ł t· .. 
dobnie dopiero co nadjechał i informo- . .. yg m, za ~ Wlam Jej co 
wał się o potrzebny mu pookój. dZIeń ~~ne s~ra.wunkl .. : 

Guterman szybko skręcił na seho- - Tał~c . mo~vlsz prawdę? 
dy i w paru susach znalazł się na . _ k,.pame pro~urator~e. Z.re~ztą 
pierwszym p'iętrze. I tutaj nie było pallI Klymcka t? mo ze sama poswIad-
nikogo, za wyjątkiem wyci-etającej czyć --:- zapewllIał. • 

. posadzkę .kobiety, która zresżtą nie za- - Hm: .. a ~o o~a teraz robI? 
'int-e·re~owała się tym nowym g'ościem. - Pam Krytllcka.. 

- Byle ją żastać u siebie - pomy- ""-' Tak.. . ... . 
ślał i lekko, choć z widocznym zden ;,,1."- - ~ła~me, pallIe prokuratorze, ze 
'WoWańiem zastukał do drzwi. coś 2: mą Jest m@ w porządku - prze-

Ni~ byłbodpoWiedzi. . stępo~r~~ z nogi .~a nogę, ni~ śmieją~ 
.-:. Może śpi jeszcze - wyraził pr~y- ~Yl'ai!.nle- .WyjawlO swyc.h o~serwacYJ 

puszczeni,e i bez wahania nacisnął l wycIągmętych stąd wnIOskowo 
klamkę. - No, cóż takiego? - nastawał Za-

Drzwi rozchyliły się l·ekkó i be:3- rewicz. 
szelestnie. Guterman wsuną.ł się do "- Zdaje mi się, jakby coś tutaj -
pokoju. dotknął się palcem czoła. - Całą noc 

Zdziwiło go zaraz na wstępie, ża jej nie było, a teraz wróciła nad ra­
pomimo pelnego już dnia, w pokoju nem zziębhięta i przemoczona i w do­
palą się żarówki, a okna pozas'llwan~ datku dała mi taki napiwek, że sarn 
są storami. Nie miał jednakże czastl nie mogę zroźumieć... o - pokazał 
zastanawiać się dłużej nad tym drob- pięćdziesięciozłotowy banknot. 
'nym pozornie faktem, bowiem do- - No, dziękuję ci Chłopcze; wracaj 
strzegł leżącą na łóżku Beatę. do swego zajęcia ... dziękU.ię ci za po-
. Ostrożnie zbliżył się na pal,~ach 'do śl)iech - dodał jeszcze Zarewicz, wsia-
śpiącej. Już zaraz na pierwszy rzut daj~ć do auta. ' 
oka stwierdził, że Krynicka leżała w Chłopak skłonlł się i pognał bie­
ubraniu, na wznak, z lekko odchyloną giem środkiem chodnika, a wóz ruszył 
,do tyłU głową, obramowatllł- rozrzuco- tnomehtalni~ ż miejsca i potoczył się w 
nymi VI nieładzie włosami. Jakieś nie- stronę więzienia. 
dobre przeczucie tchnęło Rachmila. Prokurator Zarewicz przeżywał te­
Trupio blada twarz tej kobiety i nie- raz istne katusze. 13ył w bolesnej roz­
domknięte powieki, wszystko to robi·- terce z samym sobą. List Krynickiej, 
lo wrażenie, że Beata żyje. w którego autentyczność nie wątpił, 

RachmiI ujął ją l-ekko za rękę i li pamiętając zresztą charakter jej pi­
~"zerI'l7-f'niem stwierdził, że jest 'to zi- sma, był dostatecznym &lowodem, że w 

został już Wyznaczony. A tymczasem . Wzruszenie Zarewicza osiągnęło 
sprawdzenie podanych przez Krynic- punkt kulminacyjny, gdy naciskał gu-_ 
ką faktów wymagało dłuższego czasu. ziczek dzwonka. 
Traktując więc tę sprawę formalnie, Nie czekał <Hugo. W chwilę po tym 
w oparciu o o.dnośne przepisy, powi- d.ały się słyszeć za drzwiami szybl<ie 
nien był nie brać pod UW1Uo1:ę żadnych stą,panie i drzwi uchyliłY' się uieco;, 
tego rodzaju okolicznośCi, ubocznych Stała w nich wystraszona, blada i za-­
i niesprawdzonych, lecz wykonać swo- płakana starsza kobieta. 
ją przykrą powinność. A jednak Zare- - Czy zastałem pannę Jadwigę 
wiez nie mógł w ten sposób postąpić. Próchnicką? zapytał Zarewicz 
Dhodzilo przecież o życie człowieka, zmienionym głosem, gdyż atmosfera 
który mógł po niewczasie okazać się tego domu udzieliła hlU się również. 
niewinnym. Czy może więc przejść nad ~ Tak; jest, ale chora... bardzo 
tymi sprawami do porządku dzienne- ch~ra ... Pan może już wie. ',' - po­
go? . . chlipywała staruszka, przyglądając 

Aulo ze grzytem hamulców zatrzy- się niespokojnie tak wczesnemu go­
mało się przed więzienną. bramą. Przy ściowi. 
furtce stał już strażnik Więzienny, sa- - Tak, wiem ... i właśnie oh(:ia-
lutując wysiadającego prokuratora. łem w tej sprawie - WYbąkał i nie 

_ . Czy wszystko już przygotowane? zwracając uwagi na protesty starusz-
- zapytał Zarewicz mimochodem. ki, wszedł do pOkojU. . 

- Tak jest, panie prokuratorze. Jadwiga go nie dostrzegła. Zastał 
Zarewicz nie po.wiedział nic wię- ją na otomanie, w pół-leżącej po~ycji, 

cej. Za bramą przywitał go naczelnik z twarzą ulirytą w roztrzęsionych dlo­
wię7.ienia. W milczeniu przeszli nie- niach. Tonęla we łzach i bezgrarticz­
wielki dziedziniec i po kamiennych nej, zda się, że nieludzkiej rozpaćzy . 
schodach dostali się na pierwsze pię- Piersią jeJ wstrząsało ustawiczne, 
tro, gdzie mieściła się kancelaria. chociaż bezgłośne łkanie. 

Pierwsz::!- o'3obą. jaką zauważył tu Zarewicz nie wiedział jak się ża.-
Zarewicz, był wygalowany kat, prze- chować. Obawiał się, że jego widok 
chadzający się długimi krokami, w 0- może zbyt gwałtownie ,"strzą.sną.ć ner­
czekiwaniu na spełni~nie swojej sluz- wami, udręczonej dziewq;yny i miast 
bowej powinności. ukojenia, przyprawić ją o obłęd. Był 

Dostrzegłszy prokuratora, człowiek p~zeciez prokuratorem, a obecna jego 
ten skłonił się przed nim, lecz Z!ł.re- mespodzIewana \vizyta może być zro­
wicz udał, że go fiie widzi. Po raz zumiaha w ten sposób, jakgdyby 1'01-
pierwszy w z);ciU doznał jaRiejś dziw- 1111'ślnie przechodził zawiadomić ją" że 
naj odrazy w stosUnku do tego czło- wyrok został już wykonany. 
wieka. Pełen tego rodzaju obaw, zamierzał 

Zarewicż jeszcze raz zawahał się. już wyeofać się napowrót z pokoju. 
Czując na sobie pytające spojrzenie aby tę niezwykłę. wiadomość przesłać 
obecnych, jeszcze f'az zapytał prawie zrozpaczonej Jadwidze za pośrednie-
podświadomie: tw.em tej starszej kobiety, gdy nagle 

- Czy ~szystko prz~rg'otowanę' dZIewczyna oderwała dłonie od twarzy 
. - !a~{ J~st - P,otwlel:dził n9:cze.l- i utkwiła w nim s\ve spojrzenie. . 

mk WlęZlema. - SKazanIec znajdUje N' e -l t . d k .. 
się w celi ze spowiednikiem' . l wywal o . o ]e na na mej spo-

Ale chwila wa.bania p~okuratora dZle:v~nego wraz~nia . . Z~yt wiele ju~ 
tn:vała krótko. Po krótkie.! wewnętrz- ~~~~~~ ła b dottąd l r przezY':'"'dała . w tej 
nej walce hył już napowt'ót sobą, , 1,.a ~ o ~ov. e przywl zeme mO-

O ." .'. gło w JakIkolWIek sposób fia nią po-
- dl aczam wykoname egZekUCJi " działać Po t l l' . .-

do jutra - oznajmił donQśnym gło- rze :. y e {ro? przeCIez razy 
sem, po czym. szybko oPuścił' więzi en- p, d J~J zmęczony,1111 oczyma przesu­
ną kancelarię. "aty. SIę w na',"P0ł sennyćh prżywi-

W roztargnieniu nie zauważył ani d~emaC!l postaCIe ty,ch wszy~tkich 0-

zdumionego kata, ani nie dosłyszał $Obi ktore w ostatmm c~as~e miały 
westchnienia niewypowiedzianej ulgi "':P yw na sprawę Stacha, .ze l tB; nowa 
. k' . . ł . . •. . . ' zjawa prokura.tora Z~h~wlcza me mo' 
Ja. I~ wyrwa o SIę z plerSł naczelnika gła już pogłftbić ani osłab'ć .. 
Wlęzlema. 811tn Jednak, p9mimo skru- chiczn ch do " . l .lej psy­
pUłów natt.łrY fOl'maJllej doznał rów- . y , znano Spoglądała tylko 
nież wyraźn~j ulgi. Ucż~ł, że i jemu ~:z mego rozszerzonymi: pełnr,mi łez 
sl?adł z serca ten straszny kamień) ja- prz~k~ia.. bez wyrazu l ttlpocJalnego 
kI przygniatał go od chwili ogłoszenia' 
wyroku. Wobec otoczenia nie mógł (Cią.g dalszy nas·t,o.pi) 
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Od roku 1890 ster Holandii dzierż~ m~drze i szcześliwie kobiety 
Holandia jest dzisiaj arcymodnym te­

matem na łamach prasy polskiej, tak jak 
mało dotychczas doceniana perła uzdro­
wisk polskich Krynica na szpaltach gazet 
zagranicznych. Pobyt królewny holen­
derskiej sprawił, że społeczeństwo pol$.ie 
żywo interesuje się ojczyzną książęcej pa­
ry, w której ster szczęśliwych i mądrych 
rządów 

od roku 1890 dzierżą nieprzerwanie 
kobiety. 

IWertując atoli historię Niederlandów, nie 
bez zdumienia stwierdzić musimy, że w 
kraju tym już od wieków średnich, po­
przez ciąg stuleci, kobiety wywierały nie­
zwykle decydujący wpływ na kształtowa­
nie się dziejów politycznych Holandii, 
bądź to w charakterze suwerennych 
władczyń, bl\dź też na stanowisku regen­
tek. A oto garM ciekawych szczegółów 
historycznych, ilustrujących wymownie 
rolę kobiety w dziejach Holandii: 

Wiek XIV. 

'V epoce, gdy w Polsce król Kazimierz 
~ielki kładł podwaliny pod mocarstwową 
potęgę Rzeczypospolitej, obejmowała w 
Niederlanda ch władzę suwerenną po 
śmierci Wilhelma IV siostra jego, a Żonl!. 
cesarza Ludwika Bawarskiego - Małg~ 
rzata. 

Już wkrótce atoli odstępuje Małgorza­
ta rządy nad Holandią synowi swemu 
M'ilhelmowi V, który wzamian zobowią­
zał się wypłacać matce wysoką rentę 
roczną. Po objęciu władzy nad Holandią, 
\Wilhelm V jednakże ani myślał o płace­
niu cesarzowej umówionej pensji, a opie­
rając się na ludzie 

był głuchy na reklamacje I wzywania 
matki. 

Część szlachty, niezadowolona z młodego 
monarchy, stanęła po stronie cesarzowej, 
co podzieliło kraj na dwa wrogie obozy i 
było pobudka 

do rozpętania się wojny domowej. 

z której ostatecznie Wilhelm - po zgnę­
bieniu swych przeciwników - wyszedł 
zwycięsko. 

Wiek XV. 
Następcami Wilhelma V byli Albert, a 

po nim Wilhelm VI, który zostawił tyll;:o 
jedną córkę Jakobeę (Jaqueline). Ta wy­
szła zamąż za Jana IV, księcia Brabantu. 
Część szlachty uznała ją za prawowitą 
dziedziczkę po ojcu, reszta jednak okrzyl(· 
nęła hrabią Holandii Jana, księcia Bawa­
rii, byłego biSkupa Leodium. Jakobea, 
która wkrótce porzuciła swego męża i za­
ślubiła Humfryda, księcia Gloucester, roz­
poczęła niebawem zaciętą walkę ze stry­
jem i z pierwszym mężem o tron, jednakże 
bez powodzenia. Podczas jed:{lej z utar­
czek schwytano bowiem mętną Jakobeę 
i wydano wujowi Filipowi z Burgundii, 
który też rękę po jej dziedzictwo wycią.­
gnął. Udało się jej jednak zbiec z niewoli 
i. podjąć na nowo 

walkę o swe nieprzedawnione prawa. 

Gdy wreszcie drugi jej mąt, Gloucester. 
opuścił Jakobeę i zdradził jej spl'awę, bo­
haterska ta niewiasta zmuszona była wejść 
w układy z Filipem. Na mocy traktatu 
z roku 1428 zrzekła się Jąkobea swych 
praw dynastycznych w Holandii na rzecz 
Filipa, zatrzymując tylko tytuł hrabiow­
ski i niektóre dochody. Umarła w roku 
1ł36. 

Wiek XVI: 

Po śmierci Karola Smiałego, Niederlan­
dy dostały ' się Habsburgom, pod których 
władzą doszły do wysokiego rozkwitu. W 
roku 1506 umiera Filip Habsburg, a sio­
stra jego Małgor7.ata obejmuje regencję w 
Holandii za jego syna małoletniego Karo­
la, późniejszego cesarza i króla Hiszpa­
nii Karola V, w którego państwie 

"słońce nigdy nie zachodziło". 

Po dojściu do pełnoletności, Karol po­
zostawił Małgorzatę na stanowisku na­
miestniczki Niederlandów aż do jej śmier­
ci w 1530 roku. Małgorzata przyczyniła 
się 

mądrą I przewidującą polltyką 

!io wspaniałego rozwoju gospodarczego 
prowincyj holenderskich. Po niej na­
miestniczką Holandii zostaje inna kobieta, 
siostra Karola V, owdowiała królewna wę­
gierska Maria. Gorąca katoliczka, stara­
ła się powstrzymywać pochód reformacji 
religijnej przez surowe tępienie nauki 
Lutra. nie cof.iąc się nawet przed wyda· 
niem w roku V,35 ustawy, która 

skazuJe na śmierć wszysłkich kacerz" 
i heNtyk6w. 

Karol V, ażeby prawo to umocnić wpro­
wadza w Holandii 

sądy św. ~nkwlzycJi. 

Po abdykacji Karola, Niederlandy do­
stały się synowi jego Filipowi II, który 
rychło zraził sobie Holendrów, ~aru~zając 
i~h przywileje. W roku 1559 mIanUje Fi­
lip namiestniczką Holandii swoją Przy­
rodnią siostrę Małgorzatę Farnese, kSIętnę 

Parmy, ustanowiwszy przy niej Radę pod szpańskich, a Małgorzata 
przewodnictwem Franc.uza, kardynała I czym 
Grandrelle. Za dużo jednakże nagroma- nie ujawniała talent6w 
dziło się już w Holandii nieprawości hi-

Farnese w ni-

polltycZDych 

Najdłutsze schody 
na świecie znajdu­
ją. s i ę w elekll'ow­
ni Oak Grove kolo 
m iasta Portland w 
sta n i e pólnocno -
amerykańskim 

Oregon. Schody 
mają 9i3 stopni i 
mierzą 200 m. wy-

sokości. 

swych poprzedniczek. Rezultate~ jej ~ą..., 
dów było powstanie Gezów. W dmu 18 11~ 
ca 1572 r. przedstawiciele 12 miast holen~ 
derskich zjechali się w Doordrecht i uzna~ 
li Wilhelma Orańskiego, księcia Rzeszy, za 
swego namiestnika (Stadhudera), zawie­
rając też związek w celu 

wyswobodzenia kraju spod jarzma 
hiszpańskiego. 

Niestety, 10 lipca 1584 roku zamordowano 
Wilhelma Orańskiego w Delft; dom orań­
ski jednakże uzyskuje od tej chwili prawa 
dynastyczne w Holandii. 

Wiek XVID: 

I w tym wieku spotykam:y na. tro.nie 
Niderlandów kobietę. Jest mą kSIężmcz­
ka angielska Anna, która. p.C! śmierci m.ęża 
swego Wilhelma IV, z lm:: Nassau:DIetz 
(1751 r.), objęła w Holandll regencJ~ w 
imieniu małoletniego syna swego WIlhel­
ma V. 

Wiek XIX: 

W dniu 23. XI. 1890 umiera król Holan­
dii Wilhelm III. Dla braku potomków 
męskich tron przypada córce jego Wilhel: 
minie. Regencję na czas małoletnOŚCI 
tejże, obejmuje królowa-m8:tka Emma. W; 
roku 1898 Wilhelmina, mając lat 18, wstę­
puje na. tron i obejmuje rządy w ~ról~ 
stwie. W dniu 7 lutego 1901 odbywają SH~ 
w Haadze jej zaślubiny z ~sięciem Hen­
rykicm Meklenburg-Schwerm. 

Młoda królewna 
zaskarbia sobie rychło miłość swych 

poddanych 
przez swą ujmującą dobroć 'serca, przy­
stępność (rzadką u głów koronowany~h 
cnotę) i arcydemokratyczny tryb tY~la. 
Holandia pod jej rządami zażywa długICh 
lat spokojU i dobrobytu. 

Wiek XX: 

W dniu 30 kwietnia 1908 roku. przyszła 
na świat następczyni tronu kSIętnlczka 
Julianna, przez co został? zap~wnione 
dzied7.ictwo korony domOWI <;>ransklemu 
(obecnie: orańsko-meklenhursklemu). Na~z 
dostojny gość, królewna Julianna, będZIe 
więc w przyszłości 

trzecią kobiełą, która w nfeprzerwanym 
ciągu 

królować będzie Holandii z wytyn swego 
tronu. 

KAZIMIERZ J. DOMAl'lSKl. 

Karnawał odbywa się już od 6 O O lał 
Dzieje i zwyczaje kamawa!tu u różny!ch ludów 

Zabawy karnawałowe mają swój GdzielwIwiej, spotykamy króla I,arna-
wspólny początek; wynika on jasno z te- wału, jego strącenie z tronu i skazanie 
go, że są pewne zwyczaje, sposoby obcho- na śmierć j(~st głównym tłem zabaw. 
dzenia uroczystości itp. pokrewne, lubo Ażeby tę rzecz zrozumieć. trzeba prze­
nieco, zależy od kraju, odmienne. Taką nieść się myślą do Azji Mniejszej i do sta­
wspólną cechą wszystkich zabaw i zwycza- rożytnego Babilonu. Według źródeł hi­
jów karnawałowych jest naprzyklad figu- I storycznych z VI wieku przed narodze­
ra "króla karnawału", który w różnych . niem Chrystusa w Babilonie na Nowy Rok 
krajach różne przybiera miano. Władca wybierano tak zwanego .. zamiennego kró­
karnawału, wybrany przez lud w całym la". Wybierano go spośród przestępców 
okresie zabaw doznaje i dostępuje czci i skazanych na karę śmierci. Sadzano go 
honorów, by z końcem tegoż okresu zo- na tronie, strojono, oddawano honory. W 
stać sromotnie z tronu strąconym, odar- tym okresie nie istniały w Babilonie żad­
tym z oznak władzy, a gdzieniegdzie na- ne r6,.żnice stanowe. Służba w okresie pa­
wet i na śmierć skazanym. W Czechach nowania "króla zamiennego" była równa 
np. strzela się do niego, w Bawarii ucina panom, zachOWUjąc się wobec nich jak się 
mu się sztuczną głowę, w Niemczech ści- to mówi ,za pan brat". 
ga go się niemiłosiernie pieszo i konno. Ten zwyczaj lUdowy powtarzał się tak­
W niektórych krajach króla karnawału że w religijnym kulcie babilońskim z oka­
zastępuje kukła. W tych też pali ją się zji święta Nowego Roku. Bożka Bel Mar­
uroczyście na stosie. duka wyprowadzono w uroczystym po­

chodzie do wejścia w krainę śmierci _ 
na "Górę Swiata". Tam go przesłuchiwa­
no, biczowano, sądzono, zdejmowano z nie­
go szaty. Równocześnie z bożkiem wy­
branego złoczyńcę pozbawiano wtedy ży­
cia, podczas gdy sam bożek w triumfie 
wracał ponownie do miasta. 

"KSIĄŻĘ KARNA WALU" 
jek~ pi-lot w korso karnawałowym 

w Nicei. 

Pochody karnawałowe to także wspól­
na cecha karnawałowych zwyczajów, ob­
chodów i uroczystości. Pochody karna­
wałowego władcy na rydwanie (wóz ry-

Zgon zasłużonego Polaka 
w B·razyUi 

w Alfredo Chaves, (Rio Grande do 
Su) w Brazylii, zmarł zasłużony nasz ro­
dak, Jan Reszka. Śmierć jego wywołała 
wśród Polonii brazylijSkiej powszechny 
tal, poniewat zmarły był osobistością 
szeroko znaną l szanowaną. 

Śp. Jan Reszka urodził się w Polsce, 
w Poznaniu, dnia 20. 4. 1869 rł, gdzie u­
kończył gimnazjum. 

We wczesnej młodości, Jan Reszka przy­
był do BrazyliI, zamieszkiwał czas jakiś 
w miejscowości Santa Teresa, Bento 
GOlll;aives, stanie Rio Grande do SuI. W 
1890 ożenił się z p. Karoliną Furer, po 
czym osiedlił się na długie lata w A1fre-

cerski) - zwykle budowanym w ksztalcie 
łodzi - spot~rkamy w kar~awała.~h nad­
reńskich w Niemczech, HIszpanll, 'VI,,­
szech i Francji. Pochody te znali i sta­
rożytni Ateńczycy i Babilończycy. 

Istnieją różnice międz;v. k!1rnawało,,:y: 
mi zwyczajami wschodme] l z,!-chodn.le} 
Europy. Różnice te dotyczą mIędzy m­
nvmi ·także dług, )ści trwania okresu kar­
,';ałowt'go. W El\rcpie wschOdniej p'lza 
tym kończy : ;ię karnawał uśmierc!'nil'm 
"wladcy", pOdC'UlS gdy w kra,ath wschcd· 
niej Europy, kctrn:twał obch . ..rIzony dIu· 
żej, kończy się świętem winsny. W"i.:hod 
ni karnawał ma też w sobie więcej rra­
stoty, obchodzony jest głównie przcz wieś, 
a nie jak na zachodzie przez miasto, księ­
cia karnawału zastępuje tu osoba "wład­
cy lasu", czy "leśnego człowieka". 

Wschodnio-europejskie zwyczaje kar­
nawałowe pochodzą bezpośrednio ze 
wschodu, podczas gdy zachodnio-europc.j­
skie dostały się przez Babilon, Grecję i 
Rzym . do krajów Europy zachodniej. Za­
bawy karnawałowe i związane z nimi 
zwyczaje są ~ardzo stare. Uczeni przy­
puszczają, że "wiek" karnawału wynosi 
przeszło sześć tysięcy lat. 

Widzimy więc, że dzisiejsze obchody 
karnawałowe lubo, że zmienione mot e 
nieco tu i gdzieindziej, mają bardzo sta.r~ 
tradYCję. 

do Chaves; inteliegntny, rzutki, sumien­
ny, wnet pozyskał zaufanie miejscowych 
władz i objął zaszczytne stanowisko 
skarbnika !{omisji Ziem oraz municy­
pium; urząd ten sprawował z niezwykłą 
sumiennością przez 37 lat, po czym prze­
szedł na emeryturę. 

Zmarły oprócz języka ojczystego, pol­
skiego, wIadał niemieckim, włoskim i 
portugalsitim; wychował liczną rodzinę z 
9 dzieci i doczekał się 24 wnuków. 

Sp. Jan Reszka był gorącym Polakiem, 
gorliwym czytelnikiem pism polskich; SW" 
ojczyznę wspominał zawsze z uczuciem 
dumy i radości. 

Jako prawdziwy Polak, był równiet 
b~rdzo dobrym, praktykującym katoli­
kIem. należał do Trzeciego Zakonu św,. 
Franciszk~ . 




